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Prezydent Hoover wyraża nadzieję
że „wilk głodu odejdzie spod drzwi narodów“

Wczoraj, dn'a 29 fo.im- o godz. 10 rano 
rozpoczęła się w  Prezydium Rady M i­
nistrów konferencja pod przewodnic­
twem prezesa Rady Ministrów, ob. Osób­
ki-Morawskiego, w  której udział wzięli 
prez. Hoover wraz z towarzyszącym1 mu 
rzeczoznawcami, oraz ze strony polskiej 
wicepremier Gomułka, wicepremier M i­
kołajczyk, min. Jędrychowski, min. Szta- 
chelski, min. L itw in, prezes CUP, Bobnow 
sk1, wiceministrowie: Grosfeld, Mantel, 
Giewartowski, Kuczkowska, wicepr. SUP 
Hocihfeld i  szereg ekspertów.

Obecny był również ambasador St- 
Zjednoczonych, Bliss Lane, oraz szef M i­
s ji UNRRA na Polskę, gen. Drury.

Posiedzenie zaga‘ł  premier Osóbka- 
Morawsk>, witając delegację amerykań­
ską z prezydentem Hooverem na ozele, 
po czyim głos zabrał prezes CUP-u, Bo­
browski, dając syntezę sytuacji gospo­
darczej Polski.

Z kolei przemawiali: min. Aprowiza­
c j i  i  Handlu, Sztachelsk1, na temat sy- 
tuącji aprowizacyjnej i  wicepremier Mi 
kołajozyk na temat zagadnień rolnictwa 
i  akcji siewnej.

Min. Żeglugi i  Handlu Zagranicznego, 
Jędrychowski, wskazał ha niepełne w y­
konanie planów UNRRA w zakresie po-, 
mocy Polsce, oraz niewykorzystanie pod 
ty ih  wzglądem możności przeładunkowej 
portów poisk'ch.

Min. Zdrowia- L itw in, poruszył zaga­
dnienie stanu zdrowotności w Polsce 5 
zadani'a, stojące przed służbą zdrowia, 
wskazując na konieczność rozciągnięta 
dostaw UNRRA na rok 1947. W'cem'ni- 
Ster Kuczkowska mówiła na temat opie­
k i nad dzieckiem w  Polsce, wicem,in. G e 
wartowski na temat w'eilk'ch potrzeb, 
opieki społecznej, podkreślając, że prez. 
Hoover już po raz drugi zjawia się w 
Polsce jako przyjac'el, niosąc pomoc w 
najcięższych momentach.

Na zakończenie zabrał głos prezydent 
Hoover, rozpoczynając swe przemówie­
nie od słów: „Przyjaciele Polacy“ .

Prez. Hoover mówił o głębokim wra­
żeniu, które zrobiło na nim wszechstron­
ne przedstawienie sytuacji gospodarczej 
w  Polsce, a zwłaszcza trudnej sytuacji 
żywność'owej.

Sytuacja żywnościowa na całym śwe- 
cte jest szczególnie ciężka wskutek zni­
szczeń wojennych i  suszy w różnych kra 
jach. Stany Zjednoczone wprowadź ły  
ograniczenia w  spożyciu nie tylko mięsa 
i tłuszczów, ale takie w  spożyciu zboża 
i Chleba, aby w  ten sposób pow ększyć 
zapas towarów żywnościowych dla zni­
szczonych krajów. Stwierdzenie na pod- 
stawte danych statystycznych i naocz­
nych obserwacyj złej sytuacji żywnościo­
wej w krajach Europy, w  tym także w 
Polsce, muszą s'ę stać podstawą do dal­
szych ograniczeń spożycia w krajach 
szczęśliwszych i  dio lepszej organizacji 
rozdziału żywności talk, aby móc prze­
trwać trudny okres do nowych zbiorów.

IstnOje nadz'eja, że po tych zborach— 
jak się prez. Hoover wyraził — „w ilk  
głodu odejdzie spod drzwi narodów“ , któ 
re przeszły wojnę i okupację.

Prez. Hoover podkreślił również, ’ i  w 
gron'e jego rzeczoznawców znajdują s'ę 
osoby, które już w  roku 1919 zajmowały 
się problemem nies enia pomocy zniszczo 
nej Polsce.

Prez- Hoover podziękował referentom 
za trud, włożony w opracowań’ e danych 
statystycznych, które posłużą jako waż­
ny materiał do ustalenia obecnych po­
trzeb Polsk'.

O godz. 14 odbyło s'ę w salonach Pre­
zydium Rady M ibstrów  śniadanie, na 
którym obecni byli również zagraniczni 
dzennikarze, towarzyszący prez. Hoove- 
rowi, po czym wznowione zostały obra­
dy przy współudziale rzeczoznawców.

Prezydent Hoover w godzinach popołu­
dniowych udał się na zwiedżan e miasta.

„Perskie” posiedzenia Rady Bezpieczeństwa
bez udziału ambasadora Gromyki

NOWY JORK, 29.3 (PAP). — W środę 
późnym wieczorem odbyło się tajne pośle 
dzenie Rady Bezpieczeństwa.

Przedstawiciel Związku Radzieckiego nie 
brał udziału w posiedzeniu, gdyż omawia­
no na nim sprawę perską.

Z kół zazwyczaj dobrze poinformowanych 
podają, że na tajnym posiedzeniu postano­
wiono zwrócić się do rządu radzieckiego i 
perskiego z 3 pytaniami, celem zorientowa 
nia się w stosunkach radziecko - perskich;

Dnia 29 marca rozpoczęło się jawne po­
siedzenie Rady Bezpieczeństwa.

Ambasador Gromyko, zgodnie ze swym 
oświadczeniem, nie przybył na posiedzenie.

Delegat Persji został zaproszony do zą. 
jęcia miejsca przy stole, po czym odpowia 
dał na pytania członków Rady Bezpieczeń­
stwa.

Sekretarz stanu Bymes wystąpił następ­
nie z wnioskiem, w którym zaproponował, 
aby sekretarz generalny Trygve Lie zwró­
cił się do Związku Radzieckiego i Persji 
z zapytaniem, w jakim stadium znajdują 
się pertraktacje.

Opinia prezydenta Trumana
WASZYNGTON, 29.3 (PAP). — Na kon­

ferencji prasowej w Białym Domu prezy­
dent Truman przedstawił dziennikarzom 
swój pogląd na rozmaite zagadnienia mię 
dzynarodowe.

Prezydent Truman wyraził przekonanie, 
że Związek Radziecki nie zamierza opuścić 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Kongres SFIO
PARYŻ, 29.3 (Obsł. wł.). Rozpoczął się 

nadzwyczajny kongres SFIO (Socjalisty, 
cznej Partu Francuskiej).

Przewodniczący obrad wyraził na wstę 
pie podzękowanie Leonowi Blumowi za 
jego owocną pracę oraz powitał delega­
tów zagranicznych.

Na obradach obecny był premier 
Go-un. , j

Opozycja w Bułgarii
nadal w opozycji

SOFIA, 29.3. (Obsł. w ł). W Sofii ogło­
szono przebieg oficjalnych rozmów, pro­
wadzonych przez prem era Georg ewa z 
przedstawicielami opozycji.

Pierwsze spoitikabe odbyło się 24 b.m. 
Premier przedstawił part om opozycji 
warunki współpracy, oparte na posta­
nowieniach konferencji ¡moskifewskej-

Wobec tego, że żądania opozycji były 
be  do przyjęcia dla partii frontu pa­
triotycznego, premier Georgiew rozpoczął 
akcję tworzenia nowego rządu wyłącz­
n e  spośród partyj frontu demokratycz­
nego.

Traktat handlowy
między Norwegią a ZSRi

LONDYN, 29.3 (Obsł. w ł.). — Został za­
warty traktat handlowy między Norwegią 
i Związkiem Radzieckim.

W ramach traktatu Norwegia zobowią­
zuje się dostarczyć Rosji 70 tysięcy beczek 
solonych śledzi, w zamian za co Związek 
Radziecki przekaże Norwegii 12 tysięcy ton 
owsa.
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20 TYSIĘCY ZMARŁYCH ODDA SWÓJ GŁOS HA KRÓLA
Premier Sofulis o wyborach na rozkaz zagranicy

Ambasador Rumunii
w Londynie

PARYŻ, 29.3 (Obsł. wł.). — Wobec uzna 
nia przez rządy Ameryki i Anglii rządu 
rumuńskiego, przybył do Londynu nowo- 
mianowany ambasador rumuński.

Ambasador rozpoczął swoje urzędowanie 
od porozumienia się z wiceministrami 
spraw zagranicznych wielkich mocarstw, 
którzy opracowują obecnie w Londynie 
projekt układu pokojowego z Rumunią.

Powitanie Zjazdu
czeskiej Partii Komunistycznej
PRAGA, 29.3 (PAP). W  Pradze rozpo­

czął się 8miy zjazd komunistycznej' 
pa rtii Czechosłowacji.

Młttiiister spraw wewnętrznych Nosek 
powitał prze-dstowieiteli partyj komumii- 
styczmych Jugosławii, Anglii, Szwecji, 
Grecji, Da,nifi, Holandii, Belgiii oraz re; 
prezenitantów partyj robotniczych Polski 
i  Szwajcar®.

W  Imieniu angielskiej partia komumfr 
stycznei przemawiał jej prezes Har­
ry -Po®.

W  Wemiu Polskiej P a rtii Robotniczej 
poiwteł zjazd wiioemfartster Bieńkowski.

( w )

Argentyna pomaga
tylko Franco

PARYŻ, 29.3 (Obsł. wł.). — Rząd argen­
tyński zawiadomił Radę UNRRA, że nie 
może współpracować- ® JiNBRĄ,

LONDYN, 29.3 (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Aten, ż premier grecki So- 
fu l s ośwadczył, iż według jego zdania 
wybory w Grecji powinny być odroczone 
przynajmn- ej do jesieni, jednakże sytua­
cja międzynarodowa wymaga by odbyły 
s ę olne w nadchodzącą niedzielę.

Prem er dodał, że odroczeń© wyborów 
nawet na krótki przeciąg czasu dałoby 
możność partiom poi tycznym uświado­
mienia obywatel-, którzy dzięki dokład. 
nym informacjom otrząsnęliby sę z wię­
zów ibenawiści i namęfcności.

Mówiąc o bojkotowaniu wyborów 
przez partie lewicowe So-fuls zaznaczył, 
iż, pragn e on by partie lew cowe wzięły 
udz -ał w  wyborach, co umożliwiłoby u-

tworzen e rządu koalicyjnego nia szero- 
k  ej podstawie i przyczyniłoby st ę do 
wzmocnienia ducha republikańsk ego.

Potwierdzając fakt, że na 1 stach wy­
borczych znajdują s ę nazwiska osób, 
które zmarły w c ągu ostatnich 10 lat, 
prem er dodał: ,,Co najmnej 20 tysięcy 
zmarłych będzie głosowało i odda swój 
głos na króla".

W rozmow e z korespondentami zagra­
nicznym Sofulis nazwał oddzały bezpie 
czeństwa ,,dz edz ctwem dyktatury Me- 
taxasa i okupacji państw osi".

Zdań em premiera oddz ały te należa­
łoby rozwiązać i stworzyć całkowice no_ 
wą poi cję i  żandarmerię.

Los przemysłu niemieckiego
ustalony przez Komisję Sojuszniczą

LONDYN, 29.3. (Obsł. wł.)- Komisja 
sojuszn cza, mająca opracować plan ży­
cia przemysłowego N emiec, ogłoś łe 
wczoraj wieczorem rezultaty swoich ob­
rad.

Stopa życ owa w Niemczech ma być 
obbżona o 30 proc. w stosunku do stanu 
z 1939 r.

Przemysł niemiecki zostaje podzielony 
na cztery kategorie: 1) przemysł wojenny, 
‘który zostaje całkow ce za-bron ony; 2) 
przemysł materiałów, przeznaczonych dla 
eksportu; 3) przemysł mater ałów, któ­
rych nadprodukcja mogłaby być przezna 
czona do częściowego pokrycia w  natu­
rze reparac ji. (do- tej kategorii należy

przemysł stalowy, który jednakże będzie 
o 67 proc. zmn ejszon.y w stosunku do 
stanu z 1939 r.); 4) te gałęz e przemysłu, 
których produkcja może być n eograni- 
czona, a których produkty b-e zostaną 
użyte na opłacenie odszkodowań (do tej 
kategorii należy m. inn. produkcja wę­
gla, którą postanowiono zwiększyć do 
max mum).

Przed wprowadzeń em tego projektu- 
w życie mus: go zatw erdzić międzyso­
jusznicza rada kontrolna- Dojśc:e do po­
rozumienia w spraw e przemysłu nie­
mieckiego należy uważać za w elk1 suk­
ces współpracy Związku Radzieckiego- 
Francj1, Anglii i  Stanów Zjednoczonych.

Premier zapewni, iż jeżel1 jakakol­
wiek partia uzyska absolutną wększosć, 
złoży on natychmiast swą rezygnację na 
ręce regenta. W przeciwnym razie pozo­
stań'e na swym stanów sku do czasu ze­
brania s ę nowego parlamentu w dniu 
12-go maja.

SofuLs oznajmił, iż sprzeciwia się prze 
prowadzeń u plebiscytu w  sprawie mo­
narcha, który spowoduje jedynie niepo­
kój w kraju.

Z Aten donoszą, że w  Macedonii grec­
kiej skoncentrowano znaczną ilość od­
działów bryty iskch celem utrzymana 
spokoju.

Partie bojkotujące wybory, zachowują 
pełną dyscyplinę i stosują s ę do zarzą­
dzeń władz wojskowych, choć protestu­
ją przeć wiko nim.

Gubernator Macedonii Theofandopu- 
los, który jest członkiem part i liberal­
nej, ośwadczył, że wybory odbędą się 
pod terrorem.

Podał on, że żandarmeria znajduje się 
pod wyłącznym wpływem partyj skrajn e 
prawicowych.

LONDYN. 29.3 (PAP) Agencja Reute­
ra donos , że charge d'affaires Stanów 
Zjednoczonych w Atenach doręczył pre­
mierów greek emu Sofulisow notę w 
sprawie wyborów w Grecji.

Powołując s’ę na oświadczenie złożone 
przez m n stra spraw zagranicznych Byr 
nesa 19 marca, nota amerykańska stw er 
dza, że ,,odroczen'e daty wyborów utru­
dniłoby sytuację w  Grecji, przyczyniając 
się do zahamowania dzieła odbudowy, 
ktąrym rząd USA żywo.-się interesuje” .
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Polska zasłużyła na pomoc Narodów Zjednoczonych
oświadcza prezydent Bierut dziennikarzom zagranicznym

W dnu 28 marca w godzinach wie­
czornych odbyła się w Belwederze kon­
ferencja prasowa, w toku której Prezy­
dent B erut udzielał wyjaśnień na tema­
ty  gospodarcze i polityczne dzień» ka­
prom zagranicznym, przybyłym z Prezy­
dentem Howerem oraz dziennikarzom 
stałe przebywającym w Warszawie.

Witając dziennikarzy Prezydent Berut 
stwierdził, iż Polska poniosła w  czase 
wojny największe ofiary pod każdym 
względem. Do strat pon etsónych w  okre­
sie okupacji dołączają s"ę trudności, w y­
nikające z tego, iż zniaczna część ludnoś­
ci polsk'ej znalazła się poza krajem.

Przed Polską stoją ogromne zadania i 
wszystkie narody z zainteresowaniem śle 
dzą nasze wysiłki.

Po tym krótk im  wstępie dz'enn’karze 
zadawali pytania, tna które odpowiadał 
Prezydent B erut.

Gdy pomoc jest nieodzowna
Na pytanie, czy Rząd Polski zamierza 

zgłosić jakieś specjalne żądanta pod a- 
dresem Prezydenta Hoovera w związku 
z sytuacją aprowizacyjną w Polsce, pada 
odpowiedź, że Polacy zwracają się o po­
moc ty lko wówczas, gdy faktyczn e nez 
pomocy obcej nie mogą się obejść.

Rząd Polskj, korzystając z wizyty Pre­
zydenta Hoovera, zamierza zwróć ć się z 
apelem o pomoc do sojuszniczych naro­
dów w tych dziedzinach, w  których ta 
pomoc jest iniezbędna.

Polacy niejednokrotnie w  ciągu ostat­
niego półtora wieku sp eszyli z pomocą 
innym narodom, dając im to, co miel1, 
to znaczy krew i życie. Polacy walczyli 
d wyzwolenie innych narodów,

Amerykanom znane są nazwiska Puła­
skiego i  Kościuszki. Naród Polski brał 
udział we wszystkich walkach wyzwoleń 
czych w  Europie, a w  czas e ostatn ej 
wojny ani na chwilę nie poddał się ole­
wali niemieckiej.

N e było u nas Quislinga, Hachy czy 
Petainta. Polska dopomogła w marę 
swoich s ił narodom sojuszniczym do zwy 
cięstwaJ to nas uprawnia do zwrócenia 
Się o pomoc'do narodóWvidjńśźn:iaych’. ' 'w

Następne pytanie dotyczy terminu 
wyborowy Prezydent odpoWada,’ że wya 
bory odbędą się w bieżącym roku.

Przede wszystkim -  żywność
Na kolejne pytanie, o jaką pomoc 

Rząd Polski się stara, Prezydent odpo­
wiada, ¡ż chodzi tu przede wszystkim o 
pomoc aprowizacyjną. Staramy s'ę i bę­
dziemy sę starali — ciągnie Prezydent 
Bierut — radź ć sobie sami w całym 
szeregu potrzeb. Pomoc aprowzacyjna 
jest jednak niezbędna.

Pomoc jaką otrzymuje Polska od UNR 
RA nie jest wystarczająca, mimo, że zgło 
sil śmy stosunkowo niewielkie zapotrze­
bowań ę. Pomoc otrzymana od UNRRA 
wynosi zaledw e 13 proc. tego, co ustalo­
no w  najskromniejszych granicach, w 
rozmowach z kierownikami UNRRA. *

Jeden z dziennikarzy zapytuje, jaik ćh 
towarów dostarcza Polsce UNRRA.

Z ódpow edzi wynika, że w  przeważa­
jącej mierze przybywają towary przemy­
słowe,., Bawełna dostarczona została w  | 
100 proc., otrzymał śmy poważne ilości ! 
środków transportowych, natomiast śroa ! 
ków żywnościowych otrzymał śmy do tej 
pory najmniej.

Dziennikarze interesują sę następnie 
sprawą, jakie rodzaje żywności i w ja ­
kich ilościach są Polsce potrzebne? Pre­
zydent wyjaśnia, że w pierwszym rzę- 
dz e chodź1! o artykuły zbożowe, tłuszcz 
i mięso, a dalej o tak e artykuły, jak 
mleko skondensowane i konserwy.

Polski deficyt zbożowy
Polski def cyt zbożowy wynosi przeszło 

milion ton. Ta lość zboża jest potrzeb|na 
aby utrzymać obecne normy żywność o- 
we.

Z tej !lości UNRRA obiecała dostar­
czyć 350 tys ton. Związek Radź eck; 20U 
tys. ton, a co do reszty sądził śmy, że 
uda się ją uzyskać drogą wolnych zaku­
pów w Kanadzie ¡innych krajach.

200 tys. ton ze Związku Radź eck ego 
otrzymano. Okazało s ę, niestety, że Ka­
nada i inne kraje nadwyżkami nie roz­
porządzają.

Prezydent wyjaśna dalej, że normy 
żywnościowe dla óężko pracujących wy­
noszą okąło 2.200 fealoryj dz ennie. Ro­
dziny robotn ków powinny otrzymywać 
połowę, jednakże realizacja tych norm 
napotyka na poważne trudności.

W odpowiedzi na pytanie co do sytua­
c ji prasy w  Polsce Prezydent oświadcza, 
że sytuacja prasy w Polsce n'e jest gor­
sza niż w  inńych krajach, a jest znacznie 
lepsza n ż w  Polsce przed wojną.

Jedna tylko instytucja wydawnicza 
wypuszcza w Polsce około 600 tys. egz. 
gazet dziennie, co o wiele przekracza 
nakład p sim polsk ch przed wojną. Po­
ważna ilość szpalt prasy polskiej zapeł­
niona jest krytyką, krytyką posuń ęć 
Rządu, krytyką urzędów, krytyką posz­
czególnych instytucyj społecznych, kry­
tyką wzajemną. Wolność prasy n e na tym 
polega, aby pozwolić szerzyć oszczer­
stwa czy kłamstwa.

Prasa w służbie prawdy
Uważamy, że wolność prasy powinna 

służyć prawdzie. Uważam — mówi Pre­
zydent, — że nie powinno być tolerowa­
ne rozpowszechniam e przez prasę kłam­
stwa.

Następne pytanie dotyczy ilości wojsk 
radzieckich w Polsce. Prezydent odpo­
wiada, że zgodnie z umowam' między­
narodowymi znajduje się w Polsce pew­
na liczba wojsk radzieckich, które mają 
za zadainie ochronę ljn  j  komunikacyj­
nych między strefą okupacyjną radzec- 
ką w  Niemczech a Zw ązkiem Radziec­
kim.

L-czba tych wojsk jest niewielka, w 
każdym razie mn ejsza niż wojsk ame­
rykańskich i  angielskich we Francji.

Walka z antysemityzmem
Na pytanie dotyczące plotek, rozpo­

wszechnianych na Zachodzie o „akcj1 
terrorystycznej przeciw Żydom'1, Prezy­
dent wyjaśnia, że fakty terroru w  sto-

W  siąJii obrad Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku, odbyła się konferen­
cja aktywu stronnictw politycznych z 
itprenn całego, województwa,.,, poświęcona 
siMtató®; •tśyBtifó!#''; parlaM&itaraych.

W  konferencji w zię li udział przedsta­
wiciele PPS, PPR, SD, SL, Str, Pracy 
oraz PSL.

W uchwalonej rezolucji, zebrani wór 
tają z uznaniem Obywatelską postawę

LONDYN, 29.3 (SAP). Rad o Moskwa 
cytuje artykuł dz ennika ,-Izwiestia“ , któ 
ry stwierdza, że wojsko brytyjskie i  co­
raz to liczn ejsze oddz ały arm i holen­
derskiej rozwijają szeroką akcję zbrojną 
przeć wko miejscowej ludności, walczą­
cej o wolność i  niepodległość Indonezj .

Nie 1 eząc się z aspiracjami ludów In -

RZYM, 29.3 (PAP). Na posiedzeniu ra­
dy m ns tró w  premier włosk de Gasperi 
wygłos ł  przemów cnie, w którym okre­
ś lił stanowisko Włoch w  sprawie Hisz­
pan'i.

4 s’erpn:a 1945 r. Włochy skierowały 
do państw sojuszniczych notę. w której 
rząd włosk zobowiązywał sę usteFć swój 
stosunek do Hjszpąni zgodnie z zalece- 
n!em 'państw sojuszniczych, co spotkało 
s ę z aprobatą aliantów.

Utrzymywanie ambasądęara w Ma<fry-

sunku do Żydów mają od czasu do czasu 
miejsce. Są one dziełem organ zacyj ter­
rorystycznych, spadkobierców hitleryzmu 
w Polsce.

Przed wojną istniały w  Polsce organi­
zacje antysemickie i obecnie ich resztk* 
działają nielegalnie.

Rząd bardzo energicznie walczy z tym; 
organizacjami, przy czym stw erdzlć trze 
ba, że akty terroru zwraca s!ę n‘e tylko 
przeciw ludności żydowskiej, ale i  w je­
szcze w  ększyrn stopniu przeć w działa­
czom demokratycznym.

Trudno jest podać dokładne cyfry, 
stwierdzić jednak trzeba, że w  ciągu ro­
ku paruset Żydów zostało zamordowa­
nych przez bandy.

W Polsce demokratycznej nie ma żad­
nych różnic między obywatelami narodo­
wości polskiej i żydowskiej. Przed wojną 
było w  Polsce 3 i pół m liona Żydów, 
teraz jest ich zaledwie sto tysięcy. Ta 
skromna liczba n’e może stanowić żad­
nego problemu dla Państwa Boisk'ego, 
czy Narodu Polskiego.

Rząd tępi zbójecką akcję przeciwko 
Żydom wszelkimi środkami, jakim i roz­
porządza.

Terroryści na obcym żołdzie
Ostatnie pytane dotyczy sprawy czy 

są jakieś dowody dotyczące współpracy 
m ędzy organ zacjam'1 terrorystycznymi 
w kraju, a organizacjami zagranicą.

Prezydent B erut stwierdza, iż Istnieją 
nfezb!te dowody współpracy grup terro­
rystycznych w  kra ju  z organizacjami za_ 
graniczjnym1, a zwłaszcza z armią Ander­
sa. Do kra ju  napływają duże środki f i ­
nansowe na poperainie aktów terrory­
stycznych.

organfeicyj powiatowych PSL powiatu 
morskiego Kartuz i  Sopotu,, które w -de­
cydującej dla narodu chw ili wypowie­
działy;. i.jsfię ;pnzęę-i!ty%ęi../ roabiilę^;, :ffąroid|i. 
i  aa jednolitym 'maksem wyborczym na 
zasadzie równego, udziału stronnictw i  
wzywają wszystkich Szczerych demokra­
tów z obozu PSL do przyłączenia się i 
poparcia ildel konsolidacji społeczeństwa 
w nadchodzących wyborach.

donezji do wolności i niezależności, wła­
dze holenderskie, poparte przez oddziały 
wojskowe brytyjskie dążą wytrwale do 
skonsolidowana swej władzy w tym 
kraju.

Propozycje, z którymi Holendrzy zwró­
cili się do przywódców ruchu indonezyj­
skiego, zmierzają do tego samego celu.

cie n e oznacza jeszcze poparcia dla rzą. 
du gen. Franco powszechnie wiadomo, 
że Włochy pragnęłyby, aby w H szpan i 
zapanowały rządy demokratyczne.

Wcepremier Nenni wyraz i pogląd, że 
Włochy pragną zmiany rządów w Hisz­
pan!1 oraz, że powinny być naw ązane 
stosunki z rządem G rala.

Wysianie ambasadora do Madrytu za­
równo jak nawiązywane stosunków han­
dlowych z rządem gen. Frańco, było błę­
dem — oświadczył wicepremier Nętflpt,

r o u t w c z n a
PREZYDENT HOOVER 
WIZYTUJE PREMIERA

Dn. 29 b. m. o gódz. 9.45 Prezydent Hoo- 
ver wraz ze swoim sztabem politycznym 
przybył do gmachu Prezydium Rady Mi­
nistrów, gdzie złożył wizytę Prezesowi Ra­
dy Ministrów ob. Osóbce-Mo rawskiemu.

Przy rozmowie, która nosiła charakter . 
bardzo serdeczny, obecni byli wicepremier 
Gomułka, wicepremier Mikołajczyk, oraz : 
ambasador Stanów Zjednoczonych w War 
szawie p. Arthur Bliss-Lane.

SZEF MISJI UNRRA 
U MINISTRA JĘDRYCHOWSKIEGO

Minister Żeglugi i  Handlu Zagraniczne­
go dr Stefan Jędrychowski przyjął szefa 
misji UNRRA w Polsce gen. Drury, które­
mu wręczył pismo, omawiające nasze po­
trzeby w zakresie żywności i akcji siew­
nej.

W rozmowie minister Jędrychowski pod 
kreślił, że w ostatnich dwóch miesiącach 
nadchodziły zbyt niskie dostawy zboża.

Minister Jędrychowski wskazał również 
na wybitną poprawę zdolności przeładun­
kowej naszych portów 1 dostępność ich dla 
statków o dużym tonażu. Wyremontowane 
ostatnio elewatory zbożowe w Gdańsku i 
Gdyni, posiadają zdolność przyjęcia po . 
10.000 ton zboża kążdy. ;

W wyniku rozmów gen. Drury przyrzekł 
ze swej strony przychylnie ustosunkować 
się do naszych postulatów.

POSEŁ SZWECJI
U MINISTRA JĘDRYCHOWSKIEGO

W dniu 28 marca b. r. Minister Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego dr Stefan Jędry­
chowski przyjął posła Królestwa Szwecji 
p, Westrtnga.
BUŁGARSKA DELEGACJA HANDLOWA 

WYJECHAŁA DO ŁODZI 
Bułgarska delegacja handlowa, która od 

szeregu dni bawi w Warszawie, wyjechała 
z posłem Bułgarii w Polsce p. Tagarowem 
na czele do Łodzi, celem zapoznania się Z 
tamtejszym ośrodkiem przemysłowym.
POWROT NACZELNEGO DYREKTORA 

PLL „LOT"
W dniu 28 b. m. powrócił z Moskwy na­

czelny dyrektor Polskich L in ii Lotniczych 
„Lot“ ob. Wojciech .Zieliński po dlugotrwa 
łyni pÓByíWw Mbśkwfe H dbdpisanid' umo
w y lotniczej polsko -  radzieckiej. 1

¡bií í -obń iw  ; '■■■h'Hz ■£&:.’

Ratyfikacja umowy
polsko-czeskiej

PRAGA, 29.3 (PAP). — Rząd czechosło­
wacki ratyfikował polsko - czechosłowacką 
umowę o komunikacji lotniczej, zawartą 
przed niedawnym czasem w Pradze.

Projekt organizacji
parlamentu czeskiego

PRAGA, 29.3 (PAP;, Rząd czechosło­
wacki złożył Zgromadzeinu Narodowemu 
projekt nowej ustawy o organizacji par­
lamentu ustawodawczego.

Według' powyższego projektu przyszły 
parlament jedno'zbowy liczyć będzie 300 
posłów. 1

Uchwały dotyczące ustawowych i praw 
nych interesów w Słowacji nie będą pra­
womocne, jeżeli przeciwko nim wypowie 
się większość posłów reprezentujących w  
parlamente Słowację.

Rząd projektuje utworzenie na obsza_ . 
rze Czechosłowacji 28 okręgów wybor­
czych. Osoby powyżej lat 70 zwolnione są : 
od obowiązku udziału w wyborach.

Wniosek
w sprawie rozkrojenia

WASZYNGTON, 29.3 (PAP). Senator 
demoliera tyczmy Peppér oświadczy! przed­
stawicielowi agencji France Presse, że : 
złoży .na najWfósaynj posiedzeniu senac­
kiej komisji spraw zagranicznych wnio­
sek, , w  myśl którego przedstaw V e lo  
Stanów Zjednoczonych na Radzie Bez- 1 
pieczeństwa będą m ieli przedłożyć plam 
światowe*« rozbrojenia ■ zgodnie z :art.
11 Karty Narodów Zjednoczonych.

Sreźba stra ku w n  ków
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK, 29.3 (PAP). -  Pertraktu­
je między przedstawicielami, górników a 

właścicielami kopalń w Stanach Zjednoczo:, 
nych nie doprowadziły do porozumienia.

W związku z tym strajk 400 tysięcy gór­
ników amerykańskich wybuchnie prawdo­
podobnie w ciągu najbliższych paru dni.

Nie jest wykluczone, że w sprawie, tej 
J3_ęd?je interweniował prezydent Truman,

Konferencja 6stronnictw wGdańsku
wypowiada się za jednolitym blokiem wyborczym

N o w a  p o tw o rn a  z b ro d n ia  NSZ
Sześciu bandytów ujęto. Dalszy pościg trwa

Na staejli Czastary w pow. wteluń- 
sk ta zjawiła się grupa kobiet i  męż­
czyzn w mundurach wojska polskiego.

Z chwilą nadejścia pociągu, rzekomi 
wojskowi wyciągnęli broń i  sterroryzo­
wani obsługę kolejową, pasażerów, po­
ci’ągiu i  9 wojskowych raidzieokribh, ja­
dących w  wagonie służbowym.

Wojskowych wyprowadzono z wagonu 
i zamordowano-

MO, pow- wieluńskiego wraiz z patro­
lami, innych powiatów w wyniku pości­
gu d k.flkuigodzritnnej walki z bandytami, 
ujęta ,4 mężczyzn i 2 kobiety koło wsd 
Wiewiórka.

A reszto wami są członkami NSZ i  jak 
stwierdzają ilch zeznamdia, napadu na po­
ciąg dokonała banda NSZ.

Pościg za pozostałymi cziłonkamli ban­
dy trwa.

„ Iz w ie s t ia “  o s y tu a c ji  w  In d o n e z ji
Wojska brytyjskie hamują dążenia do niepodległości

Wicepremier Włoch opowiada się
za zerwaniem stosunków z Franco



Wysiłek ludu polskiego odbuduje kraj
Pożyczka Odbudowy Kraju zjednoczy wszystkich Polaków

Rozpisaną przed k ilku  dniami 
Pożyczkę Odbudowy K ra ju  śmiało 
będzie można uznać za egzamin o- 
bywatelski szerokich sfer naszego 
Społeczeństwa.

Powstające z popielisk wojny 
państwo polskie po roku wysiłków, 
zmierzających do jak najszybszego 
usprawnienia najważniejszych re­
sortów naszego życia publicznego, 
zwraca się po raz pierwszy do 
wszystkich obywateli kra ju o po­
moc pieniężną, niezbędną dla u- 
aktywnienia akcji odbudowy. Zda 
jemy sobie wszyscy sprawę, że w 
zniszczonym domu ojczystym nie 
będzie nam wszystkim dobrze, do­
póki ten dom nie zostanie całko­
wicie odbudowany a jednocześnie 
unowocześniony. Wiemy również 
dobrze, że burza wojenna i rabun 
kowa gospodarka okupanta, wyni­
szczyły tak straszliwie zasoby go­
spodarcze państwa, że w chw ili o- 
becnej najważniejszym źródłem e- 
nęrgid narodowej jest wola, poświę 
cenie, entuzjazm obywateli.

•Im więcej w dzieło odbudowy 
włożymy naszej dobrej w oli i na­
szego poświęcenia, tym  prędzej 
gmach naszego państwa zostanie 
odbudowany. Od naszego indyw i­
dualnego i zbiorowego wkładu w 
dzieło odbudowy zależy w prostym 
stosunku lepsza przyszłość każde­
go z nas, każdej naszej rodziny i 
całego naszego narodu.

Nie tylko my jesteśmy straszli­
wie przez wojnę poszkodowani. 
Przez świat płyną smutne wiado­
mości, że niejednemu z krajów za­
graża największa plaga — głód! 
Wiemy, że głód jest matką licz­
nych chorób społecznych i źród­
łem niejednej epidemii. Wiemy 
również, że przedstawiciele w ie l­
kich mocarstw i narody zjednoczo­
ne głowią się nad zażegnaniem nie 
bezpieczeństwa głodowego. Pomoc 
UNRRA jest niedostateczna, a apel 
Prezydenta B. Bieruta do Prezy­
denta Trumana oraz apel polskich 
związków zawodowych w sprawie 
pomocy UNRRA dowodzi najlepiej 
jak bardzo jest ona niewystarcza­
jąca szczególnie dla nas.

Wiele przyczyn składa się na 
to (wśród nich dywersja polskiej 
reakcji w Londynie), że nie mo­
żemy założyć rąk bezczynnie i cze 
kać na pomoc zagranicy. Jeśli ją  
otrzymamy—będzie ona zawsze ty l 
ko częścią tego wkładu, ja k i jest 
niezbędny dla dzieła pełnej odbu­
dowy naszej Ojczyzny z popielisk 
i  gruzów.

Toteż jedynie i wyłącznie mo­
żemy polegać i powinniśmy pole­
gać na samych sobie. Smutne do­
świadczenia h istorii są zresztą tej 
prawdy oczywistym podkreśle­
niem. Wiemy aż nadto dobrze, że 
kapitał zagraniczny nie jest bezin­
teresowny i że za swoją pomoc 
każe płacić wysokie procenty krw i 
i potu polskich robotników. Chce 
my przecież nie tylko odbudować 
nasz kraj, ale chcemy w odbudo­
wanym przez nas samych kraju za 
chować całkowitą suwerenność go­
spodarczą, bo ta tylko gwaranto­
wać nam może pełną realizację 
wszystkich swobód demokratycz­
nych.

Dlatego apel naszego Rządu do

wszystkich obywateli musi wywo­
łać jak najbardziej pozytywny od­
zew, który wykaże całemu światu, 
że Naród Polski, z jednakowym po 
święceniem umie walczyć na po­
lach bitew o swoją wolność, jak i 
na polu walki gospodarczej o swo­
je narodowe odrodzenie. Im  wię­
kszy będzie wysiłek naszego spo­
łeczeństwa, tym większe będą re­

zultaty nie tylko gospodarcze, ale 
i  polityczne. Gospodarcze ■— to 
szybsza odbudowa poszczególnych 
gałęzi produkcji, to odbudowa wsi 
i miast. Polityczne — leżą na pła­
szczyźnie stosunków międzynaro­
dowych. Nic tak nie wzbudza sza­
cunku zagranicy, jak siła gospodar 
cza. Im  lepiej i  szybciej rozwiąże­
my najtrudniejsze problemy życia

powojennego, a zwłaszcza sprawę 
odbudowy, tym  staniemy się cen­
niejsi, tym więcej będą się z na­
mi liczyć inne państwa.

Uświadomienie polityczne szero­
kich rzesz naszego społeczeństwa 
gwarantuje zrozumienie tej pro­
stej prawdy, a co za tym idzie peł­
ne powodzenie Pożyczki Odbudo­
wy.

PRZED NOWĄ FALĄ REPATRIACJI
Tylko w Ojczyźnie budować można przyszłość

N o r e s p o ł i t f e n c j o  u lo tn a  „G łosu  Ludu**
iebie Gotowi są łaskawie „przygarnąć”  »okręgach górniczych Pas de Calais i U L  
»olsk ch tułaczy dać im pracę w kopal- | le. Pozostali byl< pozostawen. sob e. N j

ma pod sztandarem trójkolorowym ant
Norymberga, w  marcu.
W krotce już ruszą w'osenne transporty 

repatriantów z N ‘em’ec. W ogniu walk1 
polemicznej o duszę naszych rodaków 
odnieśliśmy w elk e zwycęstwo. Przy­
tłaczająca większość Polaków w N em- 
czech wyzwol'ła się spod sugestywnego 
wpływu rozmaitych o f cerów łączn ko- 
wych ..londyńsk ego” autoramentu. Prze­
konała się. że to, co 'm ob ecują w p i­
semkach reakcyjnych, to tylko ponie­
wierka u obcych, którzy nas nie chcą u

s
polsk
niach i na roli tam, gdz e brak rodź - 
mych kandydatów do ciężkiej i wyczer­
pującej roboty...

Najjaskraw’ej występuje ta zdecydo­
wana zm ana nastrojów W stref e fran­
cuskiej. W chwili zakończenia działań 
wojennych było tu 80.000 Polaków. Żad­
ne transporty n!e szły stąd do Polski. 
Jedyne 10.000 naszych rodaków rodem 
z Francj powróć'ło do swych rodzin w

Stronnictwo Ludowe za referendum
10 pytań Naczelnego Komitetu Wykonawczego

Wysunięty przez PPS projekt referen­
dum ludowego, który by dał bezpośred- 
ń ą  odpowiedź całego narodu na najważ­
niejsze zagaidn ema życia państwowego, 
zyskuje coraz bardziej na popularności- 
Podawał'śmy już głosy warszawskiej pra 
sy demokratycznej, wypowiadającej sę 
jednomyślnie za kon ecznośe ą przepro­
wadzenia takiego referendum- Sprawa ta 
stanowiła również temat obrad Naczel­
nego Kom te tu Wykonawczego Stronn c- 
twa Ludowego, który w specjalnej uchwa 
le popiera inicjatywę PPS i konkretyzu­
je szereg pytań, na które każdy obywa­
tel powinien dać odpowiedź. Pytania te 
brzm ą:

X) Czy fundamentem organ zacji 
państwowej ma być konstytucja z ro­
ku 1921?

2) Czy polski parlament ma być je­
dno zbowy, czy dwuizbowy?

3) Czy wojsko ma mieć przyznane 
prawo wyborcze?

4) Czy młodzieży w wieku 18 — 19 
lat należy przyznać prawa wyborcze?

5) Czy naród nową polską politykę 
zagraniczną uznaje za rozumną 1 poży­
teczną dla Państwa 1 Narodu Polskiego?

6) Czy obywatele polscy, wyznania 
katolickiego, uznają dotychczasowy kon 
kordat za niezgodny z interesem Pań­
stwa i Ludu Polskiego?

7) Czy naród zatwierdza rozparce­
lowanie w ększej własności?

8) Czy naród zatwierdza unarodo­
wienie przemysłu?

9) Czy odpowiedzialni za powstan'e 
warszawskie w :nni być pociągnięć1 do 
odpowiedzialności przed Sądem Ludo­
wym?

10) Czy odpowiedzialrfi za zmarno­
wanie majątku narodowego zagranicą 
również w nni ponieść odpowiedzial­
ność?
Zagadnienia te decydują o dzisiejszej 

rzeczy w'stośoi polskiej ł  na ńch skupi« 
się uwaga całego społeczeństwa. Jest rze 
czą bezsporną, że najważniejsze spośród 
tych zagadnień powinny znaleźć się na 
kartce plebiscytowej. którą otrzyma ka­
żdy obywatel w dniu referendum.

W tej samej uchwale NK-W Str Lu 
dowego w następujący sposób uzasadnia 
kon ecznośe referendum ludowego.

Zyde polityczne uległo zakłamaniu 
prze* reakcję i  PSL. Z jednej «trony sy

pią się zapewn enia. że stronnictwo to 
stoi na gruncie Konstytucji z r. 1921, że 
przeć w reformom gospodarczym i spo­
łecznym nie podnosi żadnego sprzeci­
wu, że popiera nową politykę zagra­
niczną i że op era się o zasady obozu 
demokraci .

Z d rug'ej strony jednak działalność 
P.S.L dostarcza ustawicznie dowodów, 
że zapewnienia te n e są szczere, że no­
szą one cechy oszustwa politycznego 
i służą do usyp ania czujności społe­
czeństwa w celu utorowania dróg' dla 
powrotu do władzy wstecznictwa.

W szczególności dowodzi tego stano- 
w sko PSL odnośnie sprawy bloku wy­
borczego. Zdań em tego stronnictwa, nie 
należy tworzyć bloku wyborczego z u- 
wagi na istniejącą jedność poglądów 
politycznych. Nadto zdaniem tego stron 
nictwa, z wyborów wyniknąć ma je- 
dyńe miernik popularności i wpływów 
kandydatów na posłów, nawet takich, 
którzy żerują na n ędoli ludzi, wywo­
łanej przez okupanta.

Dla tej popularności woiągnięta jest 
w  grę wyborczą akcja dywersyjna leś­
nego bandytyzmu i nacisk przedstawi­
ciel kapitału • faszyzmu zagraniczne­
go. PSL chce uczynić z Polski widownię 
„greek ch“  wyboirów, jako zw astuna 
powrotu reakcji polskiej do rządów.

N.K.W. Stronnictwa Ludowego pro­
testuje przeciw tym machinacjom i do­
maga się — jeszcze zanim kra j przy­
stąpi do wyborów — oczyszczeń a at­
mosfery poi tycznej z zakłamań a, a 
nadto oczyszczenia kraju  z band dy­
wersyjnych. co stanowi warunek istot­
nej wolności wyborów.

Nakazem chwili staje s’ę potwierdze- 
n1 e przez pleb’scyt zasad państwowej 
polityki wewnętrznej i  zewnętrznej, a 
nie ocena popularności kandydatów na 
posłów przy pomocy wyborów.
Te twarde słowa chłopsk e zupełnie słu 

sznie ostro b czują obłudę ; oszustwo, sto 
sowane przez dzisiejszych przywódców 
PSL, których polityka doprowadziłaby 
Polskę Ludową do katastrofy, jeśliby 
udało im s ę opanować ster rządów Na­
ród polski, dając odpowiedź na pytań a. 
tyczące zasadniczych zagadnień bytu Pol­
ski Ludowej, określi w ten spo-sób dro­
gę, po jakiej chce kroczyć i sformułuje 
główne wytyczne dla działalności rządu 
Jednocześn e rezultat referendum będz e 
stanowił najlepszą wskazówkę dla ludno 
ści. kogo wyb.erać do sejmu w wybn
rach  ̂ które się zbl żają. na jaką parti 
oddać głosy, aby zabezpieczyć przeipro 
wadzenie, nakreślonych przez referen 
dum, zadań 1 celów,

polskich oddziałów wojskowych ani kom- 
panuj wartown czyoh. Nie ma więc tego 
zorgan'zowanego ośrodka dyspozycyjne­
go, dz ęki któremu wewnętrzni wrogo­
wie demokratycznej Polski mógł by fa ł­
szować opinię naszego przymusowego 
wychodztwa. Rygor dyscypliny wojsko­
wej nie tłumi, tak jak w stref e b ry ty j- 

ej, a częśc owo również amerykań­
s k i)  swobodnego, naprawdę demokra­
tycznego kształtowania s'ę poglądów.

Znalazłem urzędowe fra>'cusk e spra­
wozdane z nastrojów w dwóch dowol­
nie wybranych ośrodkach polskich: w  
W 11 ngen 352 osoby zapsaiy s'ę na po­
wrót, 2 chce wyjechać do Francji, pozo. 
stałych dz esięciu wypowiedziało s ę za 
pozostań em w Niemczech; w Lahr 380 
zapisało s ę na powrót, 35 chciałoby po­
jechać do Stanów Zjednoczonych, ale aż 
97 pragnie pozostać na stale w Niem­
czech.

Ta ostatnia grupa wymaga szczególne­
go omów en a. W ększośó Polaków na te­
ren e strefy f rancuskej to synowie 
chłopscy, wywiezieni na roboty przymu­
sowe. W-elu z n ch pożeń ło się z N em- 
kam . Jest to zjawisko dla nas ze wszech 
miar niepożądane, mus my jednak liczyć 
s ę z n m. M raż gospodarki u boku bo­
gatej wdowy po „bauerze”  skus i caiy 
szereg młodych chłopców, którzy tfe  zda 
ją sobe sprawy z atmosfery, w jakiej 
wypadnie im żyć za k łka mesęcy, gdy 
ich towarzysze, a wraz z nimi ostatn po­
wiew polskości, znikną z N em*ec- N e 
wolno również zapominać, że bardzo po­
ważny odsetek wśród kandydatów na po­
zostanie stanow ą Volksdeutsche, dotych­
czas legitymujący się dawnymi dowoda­
mi obywatelstwa polsk ego, a którzy w 
gruncie rzeczy nie mają n!c wspólnego 
z polskością.

Na teren e strefy amerykańskiej sy­
tuacja nie jest tak wyraźn e zarysowana, 
gdyż wspomn ane już organ zacje woj­
skowe utrudniają uzyskanie prawdziwe­
go obrazu nastrojów. Tym n emn ej kaz 
dy z dz es ątek przeprowadzonych roz­
mów, kończyła s ę n eodm ennie słowa- 
m1: „Z  WIOSNĄ WRÓCĘ DO KRAJU .

Zrozum eli nareszcie, że tylko na zie­
mi ojczystej mogą sob’e zbudować przy­
szłość, że tylko tam, nad W sią i Wartą 
znajdą to, za czym tęskn ą — ducha Pol- 
sk

Wszyscy zadają pytania: Czy znajdą 
pracę? Jak ich przyjmą najbl żs ? Jak 
się do n ch ustosunkuje społeczeństwo? 
Tyle s ą nasłuchali rozma tych bzdur, że 
z trudnością tylko dają w'arę zapewn e- 
niom, że w Polsce w ciężkiej walce o 
chleb powszedn rozwija s ę normaln e 1 
swobodn'e nasze życie narodowe.

Trzeba było m esiecy bv skaoo napły­
wające p sma z kraju pobudź ly 'ch do 

[ samodzielnego myśleń a. Dziś chcą w e- 
rzyć. że Polska przyjmie 'eh jak matka.

Już w tym m es ącu ruszą transporty. 
Nakłada to na nas w kraju nowe obo­
wiązki. Wielu z tych co wróć’ nie pos a­
da nikogo biskego, w!elu wahało się 
przez szereg mieś ęcy. C', co pierwsi 
wróc'11, byl'- ludźmi zdecydowanymi, któ­
rzy jasno w dzą jedyna drogę, prowadzą­
cą poprzez odbudowe własnej egzysten­
cji do odbudowy Połski C . którzy teraz 
wrócą, to do pewnego stopnia synowie 
marnotrawni.

Tym serdeczniej musimy !ch przyjąć.
Władysław Pawlak.
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OPARY NAFTOW E HAD SPRAW A IR A H S K Ą
Rada Bezpieczeństwa większością gło- j Tymczasem Związek Radziecki pos ada 

sów odrzuciła wniosek delegacji radzie- j pewne n e zaprzeczalne prawa w półno- 
ck ej o odroczeniu dyskusji w spraw ę i cnym Irane, zastrzeżone w dobrowoln e 
'rańsk ej do 10 kwietnia i postanowiła j zawartej przez obydwie strony u rnow i 
przystąpić do rozpatrzenia tej sprawy na | w 1921 r. Na podstaw e tej umowy rząd 
tychmiast. Wobec tej decyzji delegacja ' radziecki zrzekł się swo ch praw do kon_ 
radź ecka opuściła salę obrad. Powstała cesyj naftowych w Iranie, które w prze- 
sytuacja dramatyczna, szeroko omaw a- . szloścj były powierzone Rosj , ale z za- 
na, przez prasę. Ale rzecz ciekawa: n e | strzeże n em, że „rząd irański nie będz'e
ma w tej chw b tego zan epokojenia, 
które pewne koła próbowały szerzyć w 
opinii św atowej jeszcze parę tygodn te­
mu, nje ma mowy o „krytycznej sytua­
c ji“  i o „niebezpieczeństw e wojni/“ . Tłu- 
maczy się to tym, że naprężeniu sytuacji 
w Radzie Bezpieczeństwa nje ©dpowada 
takież naprężeń e w Iranie. Przec-wn.e, 
W tym samym czase, gdy w Radz e Bez 
p eczeństwa odbywały się wspomniane 
dramatyczne sceny, radio przyniosło wia 
domość z Teheranu, że ewakuacja wojsk 
radzieckich z Iranu odbywa s:ę bez prze­
szkód i że po nadzwyczajnym posadze­
niu rady ministrów sekretarz premiera 
irańskiego w imieniu premiera, ośw ad- 
czył, że sytuację w Iranie należy uwa­
żać za ,,najzupełn;ej zadawalającą"

Poprzednie depesze z Teheranu donio­
sły, że odbywające s ę bezpośrednie roko 
wania między rządem radzeckim a rzą­
dem irańskim są na dobrej drodze, że 
rząd irański postanowił uznać autonomię 
Azerbejdżanu i zrewidować swoje stano­
wisko w sprawie koncesyj naftowych. Te 
same depesze doniosły, że rządy Angli1 
i Stanów Zjednoczonych poleciły swym 
posłom w Teheranie poinformować sę 
bliżej co do treści rozmów irańsko-ra- 
dzieckich.

Kiedy zestawia się te wiadomości, od­
nosi s-ę wrażenie, że ZDENERWOWA­
NIE NIEKTÓRYCH KÓŁ, KTÓRE ZNA­
LAZŁO SWÓJ WYRAZ NA POSIEDZE­
NIU RADY BEZPIECZEŃSTWA, ZO­
STAŁO SPOWODOWANE NIE NAPRĘ­
ŻENIEM W STOSUNKACH RADZIEC­
KO .  IRAŃSKICH, A  WRĘCZ ODWRO­
TNIE, POSTĘPEM, KTÓRY ZAZNA­
CZYŁ SIĘ W ROKOWANIACH M IĘ­
DZY RZĄDEM RADZIECKIM A IRAŃ­
SKIM,

Korespondent pabyskRSgfó 'MEA NfttfóA" 
p'sze, że m in’strow|e brytyjscy I amery­
kańscy wykazują zaniepokojenie % po­
wodu możl Wości zawarcia dwustronnej 
umowy radziecko - irańskiej, ponieważ 
taka umowa „dała by obu krajom moż­
ność swobodnego dysponowania zasoba­
mi nafty, bez pośrednictwa Londynu i  
Waszyngtonu".

Dziennik „Franc T*ireur“  p'sze, że opi­
nia amerykańska krytykuje ministra Byr 
nesa, że pozwolił Anglikom wywierać 
wpływ  na sieb!e. „Powszechnie wiado­
mo — pisze ten dziennik — że ZA FO­
TELEM PRZEDSTAWICIELA IRANU 
UNOSZĄ SIĘ OPARY NAFTOWE".

Należy przypomnieć, że źródłem na­
tchnienia reakcji irańskiej w je j walce 
przeciw Związkowi Radzieckiemu jest 
wielka ang elska koncesja naftowa w po­
łudniowym Iranie, t. zw. „Angl0-Irańsk>e 
Towarzystwo Naftowe". Obszar tej kon­
cesji tworzy przeszło 250 tysięcy kilo ­
metrów kwadratowych, a wydobycie wy 
niosło w 1945 r, 17 milionów ton. Towa­
rzystwo to posiada największe na świe- 
c e rafinerie nafty i naftociągi i zatrud­
nia przeszło 60 tysięcy robotników i pra­
cowników. Pos'acia ono własną kolej, 
flotę morską, lotnictwo, lotniska i nawet 
własną policję i żandarmerię. Wszystko 
to jest, oczywiście, w pełnej zgodzie z su 
werennością Iranu.

Natom'ast trwające od 1944 r. rozmo­
wy o koncesjach naftowych dla Związku 
Radzieck ego w północnym Ira» !e mają 
być wyrazem ,,ekspansji sowieckiej", 
„zagrażają niepodległości Iranu“  i stano-' 
wią „groźbę dla pokoju światowego” .

przekazywać tych koncesyj do dyspozycji 
żadnego trzeciego państwa lub jego oby­
wateli".

Jednak rząd •rański pod wpływem 
wielkich koncernów naftowych w czas e 
od 1921 do 1939 r. czterokrotnie złamał tę 
umowę, powierzając koncesje naftowe w 
północnym Iranie angielskim i amery. 
kańsk m kompaniom naftowym. Ostatnia 
koncesja była udz'elona Towarzystwu 
KoIendersk!emu, wchodzącemu w skład 
znanego angielsko-holendersk'ego kon­
cernu naftowego „Royal Dutch Shell", 
którego szefem był DETERDING, znany 
powszechnie jako jeden z najbardziej 
wpływowych inspiratorów planów inter­
wencyjnych przeć w  Związkowi Radzic­
kiemu, Północny odcinek tej koncesji 
znajdował się w bezpośredniej bliskości 
od Baku. Według warunków umowy, na _ 
teren e feoncesj mogły być wybudowane j skich i amerykańskich, reprezentujących 
kolej, lotn'ska j stacje radiowe. Wyglą- I Interesy w  elk ch koncernów naftowych, 
dało to raczej, jak niedawno pisała pra- | J. M.

Ribbentrop życzył szczęścia H itlerow i
po wydaniu rozkazu uderzenia na Polskę

sa radziecka, na zamaskowany przyczó­
łek, skierowany przec-w bezp eczeństwu 
ZSRR. Koncesja ta została anulowana w 
1944 r. w  wyniku stanowczych prote­
stów rządu radzieck ego.

Doświadczenie minionych lat nłe pozo­
stawia żadnych wątpliwość* co do tego, 
le opór reakcji !rańsk'ej przeciw udzie­
leniu koncesyj naftowych Związkowi Ra­
dzieckiemu w północnym Iranie był w y­
wołany nie troską o suwerenność Iranu, 
a dążen!em koncernów naftowych do od­
zyskania straconych w 1944 r. terenów. 
Stanowisko Związku Radź eck'ego jest 
tym bardz ej zrozumiałe, że jeszcze w n'e 
dawnej przeszłość' reakcja irańska, opie­
rając się na przemożnych protektorach za 
granicznych, otwarcie głosTa hasła przy­
łączenia do Iranu znacznej części tery­
torium Związku Radzieckiego, w tej T- 
rzble rejonów naftowych Baku i  Turk­
menii.

Nic wfęc dziwnego, że stanowcza po­
stawa rządu radzieck ego i zarysowujące 
się porozumienie między Zw:ązk‘em Ra. 
dzieck’m a Iranem w bezpośrednich ro­
kowaniach wywołuje tak wielkie, choć nie 
groźne, zdenerwowanie w kołach angiel-

NORYMBERGA,. 29.3 (PAP). Na piąt­
kowym posiedzeniu Trybunału Międlzję- 
narodowego w Norymberdze przewwłrti- 
czący Lawretice zwr0o.lt uwagę wszyst­
kim  oskarżonym, "*ż zeznanita, dotyczące 
„nfesiprawdedł.’iw®śc,i,. traktatu wersalskie­
go”  są niedopuszczalne.

Oświadczył on równcież, że Goerilti® 
przedstawił już Trybunałowi rozwój '¿L 
słoryazmy III Rzeszy od chwiilli objęcia 
władzy przez H itlera aż do zeszłorocznej 
katastrofy. Wobec, tego inni oskarżeni’ 
powinni się streszczać i powracać do 
w *  &Fi*Nr*tj4k:o w ra a >

Z zeznań t>. m in istra spraw zagramicz- 
ńych Rzeszy RitbbefitrójJŻ iiw y ffll& i * %■ 
r. 1933 do 1937 pracował on nad dopro­
wadzeniem do porozium’enfa mędizy 
W ielką Brytanią a Niemcami-.

„Zauiiim zostałem mianowany ambasa­
dorem w Wiieltoiej B rjta n  i — oświad­
czył Rtibibentrop — starałem się toiłka- 
krotnlie doprowadzić do spotkania m%dizy 
Baidwtuem a Hitlerem.

O wkroczeniu wojsk niiemiifeokćch do

Austrii Ribbentrop rzekomo dowdedżilal 
się telefoniiczutiie od Goeringa,.

Następnife oskarżiony przeszedł do w y­
padków, poprzedzających wybuch wojny.

Opowiedział on o swojej podróży do 
Moskwy w r. 1939.

Rhbęntrop oświadczył, tó Pofeika 
sprzeciwiała się oddaniu Gdańska d, ko­
rytarza ty lko  dlatego, że llibzyla na po­
moc Wlifelkiej B ry tan ii i  Francji,.

Opisując spotkanie swoje z Henderso­
nem o północy 30 sierpnia 1939 r „  R  lb- 
bentrop zeznał, i i  H itler zabronił mu 
«hęcżyć^Hendćrsoriowi odpis dokumentu.

„Przeczytałem Hendersonotwli propozy­
cje H itlera d>la Polski i domyśliłem seę 
z jego zaehOiwainlia, że Wielka Brytania 
nie jest przygotowana do wojny i  za­
skoczona rozwojem sytuacji-

Reakcja radfia warszawskiego na p«> 
pozycje ni’emieokie była ostra. Hdtler 
zawiladomii} mniie w nocy raa 1 września, 
żę wydał rozkaz wojskom miemiiedkiiim 
uderzenia na Polskę,

Życzyłem mu wiele szczęścia” .

Elektrownie, gazownie i banki
zostały upaństwowione we Francji
PARYŻ, 29-3 (PAP). Francuskie Z g ro  

madzemlte Konstytucyjne dyskutowało na 
ostata/m, posiedzeniu projekt ustawy o 
nacjonalizacji e-lekrowtiii i gazów».

W  dyskusji zebrał głos Herriot, k tó ry  
wypowedział się przeciwko projektowa 
ustawy.

Wystąpienie Herritofa wywołało ostre 
sprzeciwy na ławach stronnictw lewti- 
oo wy eh.

Po 2-godzinnej przerwie Zgromadzenie 
podjęło dyskusje i  po przemówieniu re-

do głosowania cało- 

większością

ferenita przystąpiło 
ści projektu.

Projekt został przyjęty 
5J2 głosów przecwko 54-

Rząd francuski powziął uchwałę o nar 
cjtoinailizacjii 2 dużych tanków handilo- 
wycih „Banque de ruriiom Partisenne” 
i  „Banque dte Paris et de Pays Bas” .

Łącznię wi.ęc zostały zmacjona&otwa- 
ne „Bank Franouiskii” , 4 tank i kredyto­
we i 2 bankij handlowe.

50 ekspedycyj naukowych w ZSRR
w poszukiwani nowych źródeł surowców

«  r r h o
Ryzyko jest jednym z warunków po­

wodzenia w iy c u .  „Kto nie ryzykuje, 
szczęście zagrzebuje”  — głosi przysło­
wie.

Ryzyko w grze loteryjnej jest n:e- 
w eik e, a szanse w ygrana duże: MILION, 
250.000— 10 wygraayah po 100.000—  
20—po 50.000 i Wele, wiele innych będą 
udz alem posiadaczy 1 o s 6 w IV-tej 
K l a s y  46-tej L o t e r i i .

Łącznie wylosowanych zostań"e 21000, 
wygranych na ogólna kwotę 3-1906-000 zł. 
1/4 losu dla nowowstępującego do gry 
kosztuje 200 zł.

Termin ciągnienia 4-go kwietnia b. r.

MOSKWA, 29,3 (PAP). W radz‘eek’ch 
instytucjach naukowych przygotowują 
szereg ekspedycyj naukowych, które po_ 
szukiwać będą nowych źródeł nafty, no­
wych złóż węgla, metali kolorowych, tor­
fu, cennych minerałów itp.

Największa ekspedycja, złożona z 76 
uczonych z prof. Bielaninem na czele 
wyjedzie z Baku w celu przeprowadzeń a 
badań nowych źródeł naftowych w Aser 
bejdżane.

Badan a te będą niejednokrotnie pro­

wadzone ma głębości ponad 4 tysiące na, 
gdyż, jak stwierdzono, w głębi ziem1, pod 
dnem morza Kaspijskiego znajdują się o_ 
gromine złoża nafty, W pobliżu brzegu 
zakładane są szyby w ertnicze.

Leningradzk e instytuty naukowe wy­
syłają ekspedycje dla poszuk wania złóż 
węgla w Kazachstanie, Syberii Północ­
nej, na Ukrajoie, Uralu, Uzbekstanie 
i szeregu ¡nnych miejscowość1. Ogółem z 
samego tylko Len ngradiu wyruszy 50 eks 
pedycji naukowych.

63 pociągi repatriantów
przybędzie w kwietniu z Z. S. R. R.
MOSKWA, 29.3 (PAP), — Plan repa­

triacji Polaków z ZSRR przewiduje, że 
wyruszą w kwietniu do Polski 63 pociągi, 
którymi wyjedzie 86.887 repatriantów, 

fiwięcleń będzie mlęetąęsjB m fltiZtolK«

go nasilenia repatriacji Polaków, którzy 
dotychczas zamieszkiwali w najbardziej 
oddalonych obwodach Związek Radziecki. 
Wszystkie zarządy obwodowe ZPP czynią
tok ssiniate tm m w id *

Z  CALUUO
i w t / i r / ł  

Budźei geu. Franco
Prasa niedawno podała że 51 proc. bud 

żetu gen. Franco idzie na cele pol cyjno- 
wojskowe, a zaledw'e 5 proc— na oświatę.

Równocześnie dowiedzieliśmy się z ze­
staw eń statystycznych, że w Polsce ma­
my już dzisiaj — w n espełna rok po za­
kończeniu działań wojennych więcej słu­
chaczy wyższych uczelni, aniżeli przed 
wojną.

To wcale nie przypadkowe zjawiska. A  
zestaw'en e ich jest wielce charaktery­
styczne i pouczające. Świadczy bowiem o 
stosunku fas^Bniiu ^demokracji do kwe­
stii oświaty. ■

Faszystowski reżim gen. Franco, znie­
nawidzony przez lud hiszpański opiera się 
wyłącznie na bagnetach i policyjnej pał­
ce. Nic w !ęc dziwnego, że wydatki na naj 
ważriejsze podpory faszystowsk ego ustro 
jn  — wojsko i policję — zajmują w bud- 
żec*e gen. Franco tyle miejsca.

Nam idzie tym razem jednak o wydat­
ki faszystowskiego rządu na ośw'atę, o 
te 5 proc. które Franco przeznaczył na 
podniesienie kulturalnego poziomu naro­
du hiszpańskiego. Faszyzm rządzi n'e ty ł 
ko praiy pomocy terroru. Faszyzmowi nie 
mniej pomaga w rządzeniu ciemnota sze- 
rok ch mas, gdyż nieuświadomione, cie­
mne rzesze łatwiej jest trzymać w nie - 
woli, aniżeli uświadomionych obywateli.

W przec w eństwie do faszyzmu, demo­
kracja nie tylko nie boi się oświaty, ale 
popiera ją  jak najusilniej. Albowiem je­
dnym z głównych celów demokracji jest 
wychowanie oświeconego, wszechstron­
nie uświadomionego obywatela. Najlep .  
szym tego dowodem — stosunek rządów 
demokratycznych, w tej liczbie 1 polskie­
go, do w sze lk i#  spraw, związanych z 
podniesieniem poziomu oświaty i  kultury.

Ciemnota Jest obok ucisku — jak to y i -  
dz'my na żywych przykładach — najwier­
niejszym sprzymierzeńcem faszyzmu, so­
jusznikiem zaś demokracji — powszech­
ne oświecenie.

Shaw i Pristley
o mowie Churchilla

Znakomity dramaturg ang. BERNARD 
SHAW, jeden z najprzenikliwszych 
umysłów naszej doby, wypowiedział się 
na temat głośnego wystąpienia b. premie­
ra Church lla w Fultonie.

— >,TO, CO PROPONUJE CHUR­
CHILL — powiedział Shaw — JEST NA­
WROTEM DO STAREJ POLITYKI RÓ­
WNOWAGI SIŁ — PRZECIWSTAWIE­
NIEM ZACHODNIEGO BLOKU BLOKO 
WI ROSYJSKIEMU, PRZECIWSTAWIĘ 
NIEM, MAJĄCYM NA WZGLĘDZIE 
PRZYSZŁĄ WOJNĘ.“

Jedyną zaletę przemówienia Churchlla 
w!dzi Shaw w tym, że przypomn'ało ono 
o istnieniu w Anglii ludzi, którzy chcieli­
by jeszcze wojować z Rosją. ,,Dobrze — 
oświadczył z właściwą sobie iron ą Shaw 
— że jest u nas ktoś w rodzaju Churchilla, 
który może nam d ągle o tym przypomi­
nać“ . W końcu znakomity pisarz prze­
strzega rząd angielski przed propozycją

Niemniej ostro ocenił wystąpienie 
Churchilla drugi dramaturg angielsk1, 
PRISTLEY, który ośw'adczyl co następu­
je:

— ,,Proponując sojusz anglo .  amery­
kański w rodzaju paktu antykominter- 
nowskiego, Churchill s!eje ziarna wojny. 
Przemówienie Churchilla było przemó­
wieniem. człow eka, mającego rzetelny i 
potężny umysł, ale umysł n e pojmujący 
gry sił ekonomicznych współczesnego 
świata, umysł, znajdujący się pod wpły­
wem św atopcglądu, który można za­
czerpnąć z hlstor i X V III wieku. W ek 
bomby atomowej wymaga znacznie głęb­
szego zrozumienia postawionych przez 
n iw a  Sftga^ćó"« P o Id W
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K IE LE C C ZY ZN A -K R A J PRACY I ENTUZJAZMU
W każdym powiecie istnieje wzorowa wieś

O d  n a s z e g o  ipec/alnego wysłannika
Późnym zmierzchem wyruszamy z Kielc. 

Nie wiem dokąd jedz emy i dlaczego tak 
późno, ale ta droga c emną nocą przez las- 
ciągnący sie 15-klometrowym pasem 
wzdłuż szosy ma n ewyslow ony czar. Nie 
jasno przeczuwam, że tę spóźn oną porę 
wybrali moi przewodn cy nie przypadko­
wo i to przeczucie nie zawodz’.

Wyjeżdżamy na szeroką polanę, ostry 
zakręt szoiy — i na horyzonc e rozblasku- 
je jaskrawy rząd świateł. zW astujących 
zbliżanie S ę miasta. „Tu s’ ę zatrzymany, 
w tym mieść e?“ — pytam, Wym ana ta­
jemniczych uśmiechów ostrzega mnie, że 
powiedziałam chyba jakieś głupstwo. Ale 
jak-ie? — na próżno łamię sobie głowę- 
Tajemnica wyjaśnia się wkrótce-

Cuda kieleckiej wsi
W jaskrawym świetle ulicznych lamp 

wńnie ją  — przeć eram oczy i nagle pro­
stuję się na siedzeniu — niskie strzechy 
kryte słomą, długi rząd pochylonych od 
starości, wkopanych w z emię — c h a t .

W-edziałam. że są w kieleckim wsie 
zelektryfikowane — któż tego n"e wie w 
Polsce — ale W e wiedziałam, że ten w i­
dok tak chwyci za serce.

Prowadzą mnie do jakiejś chaty — n i­
ska, nie bielona powala, obrazy świętych 
na ścianach, papierowe róże zatkn ęte 
za ramy — i jaskrawe światło trochę za 
mocnej żarówki (trzeba przecież poweto­
wać sobie wszystkie lata, spędzone przy 
kopcącej, śmierdzącej lampce naftowej, a 
a te, których było więcej, kiedy wysupła­
ło się już ostatnie grosze, sklepik nr 
, borg“  nie dawał i  szło s'ę spać z kura­
nt"). W kącie izby stary, stareńk’ warsz­
tat tkacki, pamiętający czasy króla Ćwie­
ka, zgarbiona pomarszczona starowinka 
wprawnymi palcami przerzuca migające 
tylko w oczach czółenko. Prostuje scę na 
nasz w*dok, poprawia abażur elektrycz­
nej stojącej lampki, który jest trochę za 
głęboki.

Jestem solidnie głodna i z żalem spo­
glądam na wystygły kom n. Jakże jestem 
spóźniona w swoich poglądach na kie­
lecką wieś — gospodyni włącza kontakt 
elektrycznej kuchenki — za chwilę bul 
goce w garnku mleko. Jem świeży pa 
chnąpy wiejski chleb, popijam tym gorą­
cym mlekiem i  — przestaję się czemukol­
w iek dziwić. Zupełnie spokojnie wysłu­
chuję ostatnich wiadomości dziennika 
wieczornego, zupełne spokojnie — jak 
gdyby to była taka zwykła, codzienna 
rzecz — przekręcam wyłącznik» kładąc 
s ę spać, umieszczony pod sczerniałymi 
cd starości obrażam’.

W eś J a s i e n i e c  nie jest zjawi­
skiem odnsobn oinym. W każdym p o w i­
cie woj. kieleckiego istńeje wzorowa 
wieś. N’e żeby już, w tej chw il’ były 
wzorowymi — one n’m i dopiero będą, 
ale poznawszy kieleckich ludzi wie się, że 
będą bardzo niedługo. Niełatwa to rzecz 
— zwalczyć kielecką nędzę. O plan'e 
zwalczenia tej nędzy, którego częśc'ą jest 
elektryfikacja nakreślonym przez woje 
wodę kieleck ego, t o w. W i ś I I c i  a 
I w a ń c z y k a  trzeba będzie napsać 
oddzieln’e i bardz'ej wyczerpująco, bo są 
to rzeczy zakrojone na wielką skalę, wy­
tyczające nowe drogi rozwoju wsi pol- 
sk ej i wychowania nowego człowieka.

Tow. Wiślicz— wojewoda kielecki
Kiedy s'ę już wymówiło to nazwisko — 

tow. WiśHcza — trzeba s'ę przy nim za­
trzymać dłużej, choć trudno ująć w ską­
pych z konieczności słowach, całą prze­
bogatą skalę zainteresowań i działalności 
wojewody kieleckiego, całą jego kipiącą 
energię i niezłomną wolę.

Nocą, kiedyśmy jechali przez las. tow. 
Wiślicz — twórca i dowódca słynnej bo­
haterskiej brygady „S w t“ , syn ziem’ kie­
leckiej, wywodzący ś'ę z chłopskiej 
rodź r*y — snuł wspomnienia z lat 
partyzantki. „Wiele naszej krw i wsią­
knęło w tę ziemię k elecką“  — pow edział 
w  zamyśleniu. I  zwracając się do W e ,  
bo żartowałam trochę, bez cień a zło­
śliwość", zresztą, z płomiennego ,-patrio­
tyzmu lokalnego“  kielecczan — -,rozu- 
m'ecie teraz, towarzyszko dlaczego my 
tak tę naszą ziemię kielecką kochamy?“ 

Dzieją s ę na K elecczyźnie rzeczy wiel­
kie i piękne, w c'ężkiej pracy i poprzez 
nią wyrasta nowy czlow ek, czlow ek Pol­
ski Ludowej. Ciężkie warunki bytu wy - 
chowały tu twardych ludzi ludzi o skłon

ncściach do krańcowości — w dobrym ' 
złym. Spotkałam ich w elu — tych krań­
cowo dobrych, oddanych duszą i  ciałem 
codz ennej konkretnej- żmudnej pracy 
Ale każdy z nich w głębi serca kryje 
n euleczalny romantyzm — może to spra 
w a powiew, ’dący od mrocznych tajem­
niczych Gór Świętokrzyskich, od rozle-

sluje dla po. «'a długiej listy lekarstw, 
które konecan-e, n eodzownie musi nieć. 
Dobiegają mnie urywki zdań — „cebionu 
mam jeszcze dużo. penie liny Jeszcze by 
się przydało“ . I  t*  podsiyszana rozmowa, 
to dalszy c!ąg »nu, który tu na Kielee- 
cziyian e śnię z otwartymi oczami. Peni- 
cd na, cebion — na tej zapadłej wsi kie-

podmokłych łąk megłych lasów i 
wem.

Ci ludzie zarażeni są jakimś bak­
cylem entuzjazmu i. wszystko co robią — 
robią sercem. Stąd wszystkie śmiałe, no­
watorskie, o wielkiej perspektyw e i roz­
ległych horyzontach poczynania tow.
Wślicza natrafiają na podatny grunt.

Ot, chociażby pielęgn arka z Ośrodka 
Zdrow"a w Jasieńcu, (w każdej wzorowej 
wsi istnieje ośrodek zdrowia). Urodzona 
i wychowana w  Warszaw ę, wysiedlona 
w czasie powstania. N'e wróci już do War 
sza wy — bo taka jest siła bakcyla entuz­
jazmu. W ęc bada, leezy, opatruje zamo- 
rusane dzeciak" wiejskie, uczy je używać 
szczotek do zębów — i jest niewymownie Ikich cudach, 
szczęśliwa. Wizytę wojewody wykorzy - I

leck ej, gdzie jak ie  to jeszcze niedawno 
najwyższym autorytetem lekarskim była 

babka", zamawiająca chorobę za pomocą 
rozżarzonych węgl‘.

Elektryfikacja, ośrodek zdrowia — to 
tylko cząstka tego, co da się, co trzeba po- 
wiedząc o Jasieńcu i całej Kielecczyźnie 
Kielecczyzna godna jest źródłowej, wy­
czerpującej pracy. Tych trochę, na gorą­
co pisanych impresji to tylko wrażenia 
człowieka, który wrócił z wędrówek po 
Kielecczyźnie oszołom ony i — co tu du­
żo mówić — zakochano- w trudnej kamie­
nistej urodzie ziemi k  eleckiej. Więc w  na 
stępnej korespondencji obszerniej podam 
jeszcze o eiektryf kacji i  innych kielec-

Z. Bychowska.

Pomoc dla ofiar KSZ-owskich mordów
Komun kat Komitetu Centralnego P. P. R.

rot po ofiarach wrogów demokra­
tycznego ustroju Polski.

Ze względu na wagę tej sprawy 
wszyscy Towarzysze powinni dopil­
nować w terenie, by rodziny zamor­
dowanych przez bandy NSZ sko­
rzystał j- z przysługujących im  
uprawnień.

Ziem Odzyskanych
(K o re s p o n d e n c ja  w łasna  „G ło su  L u d u ” )

Warsztaty pracy czekalij  na fachowców

Kom itet Centralny PPR rozesłał 
do Wojewódzkich Komitetów okól­
nik w sprawie przeprowadzenia 
uświadamiającej akcji w przedmie 
cie dekretu i świeżo wydanego 
rozporządzenia wykonawczego o 
»asiłkach i pomocy dla «idów i  sie-

Na terenie całego województwa szoze- 
c ńsk:ego, na czoło wszystkich spraw wy­
suwa się kwestia sił fachowych. W tej 
cshw li o e jest ona jeszcze zasadniczą, bo­
wiem w przedsięb orśtwach pracuje du­
ży odsetek Niemców. Do pełnego nasile­
nia dojdź" e ona w  lipeu i sierpniu, kiedy 
to już wszyscy Niemcy będą w zasadzie 
wyewakuawani do Niem ec. Na ten czas

też cxyńą przygotowań'* t plany miej­
scowe firm y i Jut zawczasu poszukują od 
powiedn eb fachowców. Niestety sprawa 
nie jest łatwa. O tle elementu n efacho- 
wego jest w  zasadź" e dość dużo, o tyle od 
czuwa s'ę olbrzymie wprost braki o He 
chodzi już chociażby o kierowników p o ­
jazdów mechanicznych. A  sprawy te mu­
szą być szybko rozwiązane-

tutaj zaznaczyć, że nie są to warsztaty 
kompletne, lecz na skutek wojny ’ późnie; 
szej akcji nieodpowiedzialńydh elemen-

88 warsztatów <fo of>/ęcfa
Na teren"e powiatu kołobrzeskiego znaj 

duje s ą 212 warsztatów rzemteśln ozych.
124 z nich zostało już obsadzonych, a 88
jest jeszcze do objęć a- Naturalńe należy itów poważn e zdekompletowane.

Runęła świątynią św. Jakuba
w Szczecinie

wojną posiadała potężną w 'eią około 120 
metrową, W eża ta runęła w  czasie bom-

W ostatnich dn‘ach nad Szczec nem 
przeszła wichura, która zniszczyła w fi­
le drzew w parkach i ogrodach oraz prze 
wróc ła szereg nadwątlonych na skutek 
zniszczeń wojennych murów. W czasie 
wichury tej runął równ eż strop i  pół­
nocna śbaina wspaniałej świątyni szcze- 
c ńskiej św- Jakuba. Świątynia ta. przed

bardowania miasta przez lotn ctwo alian­
ckie .ale świątyń a sama, chociaż bardzo 
zn szczona, jednakie jeszcze stała. Dopie­
ro ostatnie n epogody sprawiły, że mury 
zawaliły s'ę ko m p le tn i i  właściwie są już 
w Stanie n e do odbudowana.

Masie Ola IMiemców w Polsce
Z protokółu ostatniego pos edzenia spra 

wozdawczego Państwowego Zarządu Rol­
nego Ziemi Lufousk ej dowiadujemy s'ę, 
iż pracownicy Zarządu otrzymują mie­
sięcznie 32 kg. żyta. 15 kg. jęczm enia, 2 
kg. cukru, 1 kg- masła dla pracown ka 
Polaka. 0,5 kg. masła dla pracownika 
Niemca.

Ministerstwo Aprow’zacji i Handlu zgło 
siło zastrzeżenie co do tych racyj iywno-

śbowych, wysuwając argument, że robot­
nicy c ężkiego przemysłu otrzymują po 
2.000 kaloryj dz ennifc gdy wartość kalo­
ryczna powyższych racyj jest wyższa.

Dla nas istotny jest inny fakt: na Ziem1 
Lubuskiej ani w  Wielkopolsce (poza 
PZR) masła nie przydz ela s ę pracują 
cym Polakom, jest natomiast 0,5 kg. ma­
sła miesięczn e dla Niemca — pracown" 
ka PZR.

Jzkoła przemysłowa w hucie „Zabrze“
Od 1 listopada 1945 r- przy państwo­

wej hucie ,.Zabrze“ ’sinieje szkoła prze­
mysłowa, obi czona w b eżącym roku 
szkolnym na 100 uczniów. Jest to, śc śle 
mówiąc, szkoła odlewniczo - mechaniczna 
i  obejmuje 2 kursy: przygotowawczy_ 
p"erwszy. Kurs przygotowawczy _ !®tn ele 
przejść'owo aby umożliwić uczniom uzu­
pełnień e w ciągu roku braków w języ­
ku polsk m hstorli i geografi'. Po skoń­
czeniu szkoły absolwenci zostają czeladni' 
kaimi, zdolnieis’ mogą awansować na maj

strów, a nawet kształcić się dalej aż do 
politechn k ’ włączn e. Należy podkreślić, 
że uczniów e mają prawa pracowników 
huty i  za lekcje teoretyczne otrzymują 
wynagrodzenie w  wysokości 2 — 2.70 zl 
za godz nę. P erwszeństwo przy zap sy 
wan u się do szkoły mają synowie praeow 
ników huty i w  ogóle przemysłu hutnicze 
go. Przy szkole zorganizowane też zosta 
ły kursy repolon zacyjne dla załóg" m ej 
scowej huty. Na kursy uczęszcza 526 osób

Konferencja kolejowa
w Jeleniej Górze

W Jelen-ęj Górze odbywa się obecnie 
u;iędzy-dyrekcyjna konferencja kolejowa, 
opracowująca nowy rozkład kolejowy W 
Polsce. Przewidziane jest uruohornience 
szeregu nowych dalekobieżnych pociągów 
pośpiesznych, przede wszysiikiim łączą­
cych tereny Dolnego Śląska i  Pom-orza 
Zachodin-ego.

Walka z szabrown ctwem
Akcja likw idacji szaibro-wniotwa nie 

ustaje w swym nas'len-.-u- W mi’-ęśoie Za­
górzu. Powiatowa Komenda M ilic ji Oby­
watelskiej wraz z plutonem operacyjnym 
zatrzymała 48 szabrowników. wzęść z 
nich została na miejscu ukarana manda­
tami i konfiskatą wyszabrowanych rze­
czy. resztę spraw przekazano na drogę 
sadowa.

Kontrola społeczna
nad lokalami w Radomiu

Miejska Rada Narodowa w Ra-domte 
zgodnie z dekretem o publicznej. gospo­
darce lokalami, poleciła zarządowi m iej­
skiemu zorganizowanie władzy m=eszkar 

owei, a równocześnie powołała do w y­
konywania kontroli społecznej komisję 
oka Iową jako instancję odwoławczą. Ko­

misja ta ma stać na straży interesów 
ludności, pilnując, by lokale nte dosta­
wały się w ręce elementu pasożytnicze;

ale aby przydzielane by ły  ludności 
pracującej.

Dalsza pomoc robotników
dla ofiar na kopalni „Jan Kantu“
Robotnicy śląsko-dąbrowscy spieszą z 

pomocą rodzinom ofiar tragicznego w y­
padku na kopalni „Jan Kanty”  w Jaworz­
nie.

Oprócz Okręgowej Kom isji Związków 
Zawodowych w Katowicach, która prze­
kazała na ten cel 5.000 zł. Zarząd Głów­
ny Centr. Zw. Zawodowego Górników 
przekazał kwotę 20.000 zł, a Zarząd 
Główny Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Chemicznego w  Katowi­
cach — zł 10-000.

Manifestacyjny pogrzeb
ofiary band NSZ

28.III. 1946 we wsi Przyszowa, w 
pow. Limanowskim odbył się ma­
nifestacyjny pogrzeb Józefy Caba- 
lanki, zastrzelonej przez bandytów 
w czasie napadu na dom je j ojca, 
prezesa miejscowego Stronnictwa 
Ludowego. U trum ny zamordowa­
nej dziewczyny zebrały się tłum y 
ludności. Zmarłej oddała honory 
kompania wojskowa, po czym 
ppłk. Hajdukiewicz przed trumną 
zamordowanej udekorował K rzy­
żem Walecznych je j bohaterską 
siostrę Annę, która w ciągu trzech 
godzin stawiała skuteczny opór a- 
takującej bandzie, rażąc bandytów 
z automatu.

Trumnę ze zwłokami zamordo­
wanej przeprowadzono z ojcow­
skiej zagrody, gdzie na dziedzińcu 
poniosła śmierć — na cmentarz i  
tu pochowano przy udziale przed­
stawicieli wojska, zarządu woje­
wódzkiego Stronnictwa Ludowego, 
delegatów partyj demokratycz­
nych, dziatwy szkolnej i tłum nie 
zebranej ludności okolicznej. Nad 
otwartą mogiłą przemówili przed­
stawiciele stronnictw i szeregowy 
Wojska Polskiego, potępiając zbro 
dnicze elementy reakcyjne, które 
dokonały zbrodni.

Bandyci
przed sądem doraźnym

Sąd Doraźny w Zamościu rozpa­
tryw ał sprawę Kubiny Józefa, Sie- 
wienia Mieczysława, Siewienia Lu­
cjana oraz Czopa Aleksandra, któ­
rym  udowodniono dokonanie sze­
regu napadów rabunkowych z bro 
mą w ręku.

W wyniku rozprawy zostali ska­
zani: Kubina Józef. Siewień Lu­
cjan i Czopa A. na dożywotnie 
zienie i  utratę praw obywatcL—„ii*
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TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI POLSKO -  RADZIECKIEJ
Praca — cele — zadania

W czwartek dn:a 28 b m., w lokalu 
Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaź­
n i Polsko-Radzieck ej przy Al. Stal na 
26, odbyła s ę konferencja prasowa, na 
której l eżnie zebrani przedstaw ceie 
prasy stołecznej zostali zaznajom enj z 
pracą Towarzystwa, oraz z najbliższym 
zamierzeń ami.

Praca Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzeckiej jest w elostronną i zatacza 
coraz szersze kręg-, ogarniając swą dzia­
łalność ą wszystkie warstwy naszego 
społeczeństwa, W samej Warszawie, w 
chw li obecnej, działa już ponad 40 kół 
Towarzystwa, rozw jających ożywioną 
akcją propagandową, ideologiczną ; ku l­
turalną. We wszystk ch województwach 
zorganizowano oddziały, które ze swej 
strony organ żują koła terenowe.

skwa — Stolica Z.S.R.R." ,,Sztuka wo­
jenna Arm i Czerwonej“ . Towarzystwo 
prowadzi równ eż akcję wydawniczą. W 
roku ub egłym w roczn cę rewolucj 
paźdz ernikowej wydano jednodniówkę 
.Październik“ , a przed k ;lku dniam; opu­
ść 1 prasę drukarską p erwszy numer 
miesięczn ka „Przyjaźń”, który d o ś w  e- 
cony jest specjalnie zagadn enjom współ­
pracy polsko-radz eck ej oraz życ u i ku l­
turze narodów ZSRR. Nadto Towarzy­
stwo wydaje broszury na tematy aktual­
ne, zw ąza«e z ideą przyjaźń} polsko- 
radzieck ej.

W celu dalszego popularyzowania tej 
idei Towarzystwo ogłoś; w  najblższej

przyszłości kilka konkursów 1 terack'ch, 
których tematem będzie właśnie ta dea 

Towarzystwo rozporządza własnym k - 
nem objazdowym, które wy św etla Mmy 
krótkometrażowe w św etl each wszelkie, 
go rodzaju organizacyj szkolnych , dla 
jednostek wojskowych Kino wyjeżdżało 
równeż do Łodzi, gdz e poza tilmam 
krótk^metrażowym wyświetl ło dla ro­
botników łódzkich dwa f lmy długome­
trażowe produkcji radz'eckiej. 

Towarzystwo prowadź kursy języka 
rosyjskiego, księgarnię 1 czyteln ą gdz'e 
można nabyć lub zaprenumerować wszy­
stkie nowość' wydawniczego rynku ra­
dź eckiego. el. er.

Fepermkie stewo dla bezpartyjnych mas
Odczyty pak.icznt w krakowskiej organ.zacji PPR

(K o re sp o n d e n c ja  w łasna  „G łosu  L u d u ” )

Jesteśmy w okres e, kiedy poszczegól­
ne oddz ały dokonywują przeglądu do­
tychczasowej swojej pracy na Zjazdach 
Wojewódzkich, które przygotowują człon­
ków i sympatyków Towarzystwa do 
Ogólnokrajowego Kongresu, który ma s ę 
odbyć w  dniach od 18—20 maja b r. w 
Warszawie.

Kongres będzie przeglądem dotychcza­
sowego dorobku Towarzystwa w skal 
ogólno-państwowej oraz wytyczy pro­
gram działalności w powiązaniu z po­
trzebami poszczególnych oddziałów.

Dotychczas odbyły sę dwa Zjazdy 
Wojewódzkie w ckLu 3 b. m w Kato- 
w  cach i w  dniu 17 b. m. w  Torun u.

Trzeci Zjazd Wojewódzki odbędz'e sę 
w  nadchodzącą niedzielę dn a 31 marca 
w  Pruszkowe j będz e Zjazdem Woje­
wództwa Warszawski ego. W tym samym 
dn u toczyć się będą obrady w Kielcach. 
W dniu 7 kwietnja odbędą sę 3 zjazdy 
wojewódzkie.: w Gdańsku, Łodzi i Po­
znaniu, a 14 kwietnia aż 4 — w Krako- 
w  e, Lublinie, Olsztynie i Wrocławiu. 
Cykl Zjazdów zostanie zakończony w 
dn'u 28 kwietnia obradami w B ałym- 
stoku, Rzeszów'e i Szczecinie,

Wieczory i poranki odczytowe są u- 
zupełnane częścią artystyczną, zaznaja­
miającą słuchaczy z twórczością rosyjską 
i  polską. Poza akcją odczytową Towa­
rzystwo organizuje akademe, jak np. pa 
m ’ętną akademię w dniu Swęta Arm i 
Czerwonej i wystawy, z których na te- 
renne Warszawy oglądaliśmy dwe „Mo-

Komitet Dzielnicowy Śródmieście w Kra 
kowie w porozumieniu z Wydziałem Pro­
pagandy Komitetu Miejskiego urządza co 
niedzielę odczyty dla członków Partii i 
sympatyków. Odczyty te odbywają się w 
Domu Partii. Cykl odczytów zapoczątko­
wali w styczniu tow. tow. I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego tow. Kłosiewicz 
i Holuj. Mówili oni o I Zjeździe naszej 
Partii, o przebiegu obrad, o uchwałach, o 
zadaniach, jakie stawia przed Partią — 
Polska, a Partia — przed nami.

Od tamtej niedzieli, co tydzień odbywa 
ją się odczyty, co tydzień przychodzi na 
nie coraz więcej osób.

Tow. Fazlejew, kierownik Wojewódzkie 
go Urzędu Aprowizacji i Handlu mówił 
o sytuacji żywnościowej w kraju i w Kra­
kowie. Odczyt tow. Fazlejewa był aktem 
oskarżenia przeciwko krakowskiemu — i 
całemu polskiemu — paskarstwu, przeciw 
ko' nieuspołecznionej części krakowskiego 
kupiectwa, żerującej na ciężkim położeniu 
gospodarczym mas. Odczyt był aktem os-

ne przez nieodpowiedzialnych „polityków 
z PSL świadomie sabotuje tę akcję, licząc 
że tą drogą, poprzez głodne robotnicze 
dzieci, dorwie się cło władzy, kapitalista i 
obszarnik.

Wiceminister, tow. Kruczkowski i tow. 
inż. Lew, Naczelny Dyrektor ZEOK-u mó 
w ili o nacjonalizacji przemysłu, o nowych 
drogach rozwojowych gospodarstwa pol­
skiego. Tow. Lew szczegółowo omówił sa­

mą ustawę, a tow. Kruczkowski jej zna­
czenie i losy na Krajowej Radzie Narodo­
wej, naświetlając rolę PSLu w tej spra­
wie.

Mówił także poseł do KRN — Adam Po­
lewka, o nowym człowieku. Pos. Polewka 
poruszył ten odcinek walki, o którym naj­
mniej się mówi i myśli, a który niemniej 
jest ważny dla zwycięstwa demokracji w 
Polsce niż odcinek gospodarczy, niż refor 
ma rolna, nacjonalizacja przemysłu czy 
reforma ustroju szkolnego.

Tow. Słomiński mówił o Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Ciekawy był odczyt Kierownika Woj. 
Wydz. Propagandy tow. Kapały o obliczu 
dzisiejszej opozycji.

Ostatnio mówił tow. Holuj, tym razem 
o powstańcach i zdrajcach. Tow. Holuj na 
kreślił pokrótce historię wszystkich pow­
stań w Polsce, wskazując że przyczyną ich 
niepowodzeń, źródłem ich wewnętrznej 
tragedii było, że ich przywódcy nie umieli 
albo nie mogli połączyć walki o wyzwo­
lenie politycżńe z Walką o wyzwolenie spo 
łeczne, nie umieli albo nie mogli pociąg­
nąć do walki szerokich mas chłopskich, 
szerokich mas z miast.

Należy dodać, że każdy z tych odczytów 
połączony jest z dysku ją, przy czym wypo 
wiadają się nie tylko nasi członkowie, nie 
tylko sympatycy Partii, ale także osoby, 
odnoszące się wrogo do naszej rzeczywi­
stości, nierozumiejące naszej polityki.

Wierzymy, że te odczyty przyczyniają 
się do nawiązania węzłów z masami, do 
obudzenia dla naszej Partii zainteresowa­
nia i życzliwości.

4« ,
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radz1 ec 

k ‘ej szczególne znaczenia przywiązuje 
akcji propagandowej i kulturalnej, W 
tym oejjujjpfzy Zarządzie Głównym 
cjonuje kófo prelegentów. "Korę organi­
zuje odczyty w s'edz he Towarzystwa.

rżenia przeciwko temu odłamowi chłop 
va, "iefore albo nie może zrozumiej, że 

.óMąM,; śwjajjązeń rzeczowych , jest . <%>- 
- wiązkiem obywatelskim, ¡flbó też pódżega-

W a r s z a w a
ODBUDOWA INSTYTUTU RADOWE­

GO. Instytut Radowy przy ul. Wawel­
skiej 15 podz elił podczas powstaima los 
przeważającej części gmachów warszaw« 
skich. N emcy spalili dach i częśc owo 
sam budynek.

Obecn e Wydział Arch tektoniczno-ln- 
żynL.yjny BOS opracował projekt prze­
budowy Instytutu. Przew dziane jest po­
głębienie fundamentów pod nowo zapro­
jektowaną kotłown;ę, przebudowa j nad­
budowa całej części gospodarczej i kuch­
ni oraz nadbudowa trzeć'ego p’ętra. Na 
pracę tę przeznaczono 400 tys. zł Należy 
jed k podkreślić, że główną wartość In -  
sty+utu stanowił nie sam budynek, lecz 
iego niezwykie cenne urządzenia.

Lublin
ROBOTY DROGOWE W LUBELSKIM.

Wojewódzki Wydział Drogowy dokonał 
napraw n.a drogach państwowych i wo- 
sumę około 5 milionów zł, osiągając w 
dz edzin e budowy mostów dokonano ka- 
p talnego remontu 28 mostów, długości 
247 m bieżących, powierzchownego re­
montu — 105 mostów, długość 1.321 b m., 
zbudowano 29 mostów długośot 290 m.

W obecnej chwili przygotowano i roz- 
w ezono na miejsce przew dzianych prac 
drogowych na tras ę Warszawa — Lublin 
320 tys. sztuk k l nlkieru. 7 tys. m sześć, 
tłucznia, 7 tys m sześć, kamenja. Za­
mów ono pół m liona sztuk klinkieru w 
Gródków e w woj, śląskim, którego tran 
sporty ' iż nadchodzą. Projektowane jest 
wykonanie remontu i  odbudowy mostów 
długości 750 m kw. bieżących oraz bu­
dowa nowych 6_ciu mostów długości o- 
koło 200 m b eżących.

g g d g O J Z C E
PRODUKCJA NARZĘDZI. Państwowa 

Fabryka Piln ków i Narzędzi ,,Prom”  w  
Bydgoszczy wyprodukowała w ub. roku 
pilników i wszelkiego rodzaju narzędzi, 
jak młotki, obcęgi, klucze itp., na ogólną 
sumę około 5 m il onów zł, osiągając w  
końcu roku stan produkcji przedwojen­
nej Od październ ka ub. r. fabryka prze 
szła na produkcję planową j już w  pierw 
szych m eslącach b. r. zrealizowała plan 
w 140 proc., przekraczając o 30 proc. 
produkcję przedwojenną.

ODBUDOWA DRÓG WODNYCH NA 
ODRZE. W ramach odbudowy drogi wo­
dnej na Odrze wykonuje s ę rekonstruk­
cje sygnalizacji 1 urządzeń żeglugowych, 
oraz usuwa się przeszkody z dna Odry. 
Na ten cel wydano już 3 miliony złotych. 
Na pełną odbudowę Odry w  dół Kostrzy 
nia potrzeba 20 milionów złotych.

NIE PO DRODZE C f t O T  Z PASEM
„Bartosz Głowacki“ na scenie Teatru Krakowskiego

Kraków., w marcu.
Wśród spraw i zagadnień, nurtujących 

nasze dzieje, zagadnień em chyba najbar­
dziej istotnym jest kwestia układu i  pro­
porcji naszych s ł  społecznych. Jak w ża­
dnym może kraju na świecie w cągu stu­
leci, bez względu na takie czy inne formy 
ustrojowe, istn ała u nas otchłanna prze­
paść między tą ozęścą społeczeństwa., któ­
ra reprezentowała szłachetczyznę a tą ol­
brzymią masą, której na 'mię było chłop­
stwo.

Nie jest frazesem, że nasza szlachta, 
część naszej inteligencji wyrosła z szlachet 
czyzny; patrzyła na Polskę jako na swój 
folwark. Masa chłopska była dla h e j mie­
rzwą, nawozem, pewnego rodzaju smutną 
kohecznością. W okresach pokoju szlachta 
eksploatowała ją tylko gospodarczo, jako 
siłę roboczą, przynoszącą zysk*. K  ędy 
przychodziły wojny, chłop stawał się żoł­
nierzem, bronił kraju po to, aby po 'ch za 
kończeń u znowu wejść w pańske jarzmo.

Działo się tak w c ągu stuleci, czego do­
wodem są nasze wojny i nasze powstanie 
narodowe. Stałoby się tak i Wtedy, gdyby 
przypadkiem wygrali wojnę Raezk ewicze 
i Bor-Komorowscy gdyby zwyc ężyła -ch 
„ideologia“ .

Nic dziwnego, że problem ustosunkowa­
nia s ę szlachty do chłopa, do robotnika po 
chlania! i interesował pisarzy polskich 
szukających w naszej przeszłości, w naszej 
histor 'i nauk! i wn osków na przyszłość, 
starających się ze zmurszałej masy tra ­
dycjonalnych kłamstw wyłuskać prawdę 
Najwięcej pola do rozważań i  refleksyj 
dają pod. tym względem powstanie Koś­

ciuszkowski i powstanie Listopadowe.
Już Żeromski m iał w „Sułkowskim“ 

odwagę, mówiąc o Bartoszu Głowackim, 
powiedz eć, że :nna jest droga do ojczy­
zny chłopa, a inna pana. Uczyń i  to je­
dnak w prologu, fragmentarycznie, ule­
gając w dalszym rozwoju akcji czarowi 
i Urokowi Sułkowskiego, typowego en­
tuzjasty - romantyka, w grunc e rzeczy 
sprawom społecznym najzupełnej dale­
kiego.

Wanda Wasilewska poszła o wiele da­
lej. W swoim „Bartoszu Głowackim“ au 
torka .„Tęczy“ daje bezkompromisową, 
niezwykle śmiałą odpowedź na pytan e: 
dlaczego chłopu ne  po drodze ze szla­
chtą, z panam'.

W odpowiedzi tej nie daje się zasu­
gerować żadnym romantycznym fraze­
sem, żadnym pozorom. Zakuty w dyby 
austriackie po powstaniu Kościuszkow­
skim Bartosz Głowack , to n e jakiś ohło 
pek-żołn erz z . Sułkow.sk ego“ , to nawet 
nie Deczyński z „Kordiana i Chama“ 
Kruczkowskiego. To człowiek, który doi 
rżał i zrozum ał że bez gruntownej prze­
miany bez gruntownej przebudowy so­
cjalnej. nie ma Ojczyzny, h e  ma wolno­
ść , nie ma niepodległości.

Zdarzyło się tak że miałem okazję być 
na_ pretherze sztuki Wandy Wasilew­
skiej, która odbyła sę w Polskim Tea­
trze Dramatycznym we Lwowie w r 
1941-ym- Każdy, kto miał sposobność ze 
tkhęcia .się z tym debiutem scenicznym 
znanej już p'sarki, bez względu na to, 
czy aprobował jego założen;a ideologicz­
ne, musiał stwierdzić niezwykłą dojrza­

łość i precyzję Was‘lew.skiej właśn e jako 
autorki scenicznej. Jej „Bartosz Głowac- 
k “ , rozbity na szereg scen, ma umiar 
mądrość, spokój i powagę. Choć słowa 
wymierzone w .szlachtę i szłachetczyznę 
brzmią jak straszl wy wyrok widzowie i 
słuchacze czują, że w żadnym momen­
cie ne  dyktuje ich nienawiść. Potrafiła 
poza tym Wasilewska uderzyć szczęśł- 
wie w nutę 1'ryczną. K rótki dialog Bar­
tosza z żoną na temat dni i nocy, w któ­
rych zrodz ła się ich rhłość, ma’ piękno 
czar i urok.

Architektahka „Bartosza" jest niezwy 
kle prosta, przejrzysta, daleka od rngli- 
sfośo i frazeolog i. Scena końcowa, pod­
czas której Bartosz Głowacki, wzięty do 
niewoli przez Legony Polskie we Wło­
szech. tłomaczy polskim panom ofice­
rom. dlaczego inna jest jego droga do 
Polski, n ż ¡Oh, jest logiczną klamrą dla 
tego wszystk ego, co się w  sztuce Wasi­
lewskiej dzieje i rozgrywa.

Żyjemy w czasach, w  których pewna 
klika dąży dio tego, by na Bartoszów Gło 
wack ch patrzeć raczej przez pryzmat 
anczycowsk ego „Kościuszki pod Racła­
wicami“ . Żyjemy w czasach, w których 
pewn ludz e i w kraju i na emigraej 
chc eliby otoczyć nimbem to wszystko 
co jest św atem gasnącym, marzą je- 
szoze o tym, by wróciły dawne, dobre 
dni, kiedy to chłop siał, orał i n :e m'e~ 
szał się do polityki. Równocześnie żyje­
my w czasach, k ’edy ¡nni ludz'e, zdając 
;ob'e sprawę z tragicznych, fatalnych błę 
dów przeszłości, dokonują takich prze­
mian i przeobrażeń, by nie mogły nigdy 
powróc ć upory, by n k t już Bartoszom 
Głowackim nie odebrał ziemi. W obli­
czu tych wszystlLch nastrojów, zmian 
i przeobrażeń, w ogniu walk' « inną lep-- 
szą przyszłość, sztuka Wasilewskie), t*

dzieło rzetelnego talentu, pozycja, bez 
której żadna poważna scena polska nie 
może s ę obyć.

Teatr im. Słowackiego henaj.szczęś- 
1'wiej podszedł do utworu Wasilewskiej. 
Na reżyserze Karbowskim zaciążyła przed 
wojenna przeszłość .popłynął na fa li an- 
ezycowskiego „Kościuszki“ . Przejaw ło 
się to w scenach zbiorowych, papiero­
wych, pozbaw onych . grozy ’i wyrazu, 
operowych w ujęciu, w postaci starosty 
Szujskiego którego szlachetna, dostojna 
twarz raczej przypom ną poczc wego Cze 
śnika z „Zemsty“ , niż brutalnego obszar 
n'ka. Rządca, karbowy, mający być wc e 
leniem wyzysku, ujęci został1 ope­
retkowo, przypominają figury z , Ba­
rona Cygańskiego“ . Ale najwię­
cej _ zawiń ł wykonawca roli tytułowej, 
Woźnik. Już w pierwszym obrazie, k e- 
dy, przeć wstawiając s ę sceptycznemu 
kowalowi Janowi, postanawia iść na woj 
nę, by bronić i pańsk ej ' chłopskiej o j­
czyzny, brak mu siły, n'e wierzymy, by 
naprawdę chciał o coś walczyć. W frag­
mencie końcowym zaś, rozgrywającym 
s ę we Włoszech, robi wrażenie n edoraj- 
dy o złamanym kręgosłup e marzącym 
tylko o powrocie pod strzechę i żoniną 
pierzynę; tymczasem tekst mów wyraź­
nie o tym że właśn e nod wpływem stra­
szliwych przeżyć w wojsku austriack’m 
w Bartoszu dojrzała pełna św'ado-moś& 
jaką drogą iść winien do kraju- I n e- 
złoimna Wiara że droga ta jest dobra i 
jedynie słuszna.

Utarło s'ę w Krakowie powiedzeń'e: 
m gorsza sztuka tym w Teatrze im Sło­

wackiego lepsza obsada staranniejsza re 
żysera. 1 na odwrót: ..Bartosz Głowack'“  
potwierdza, że rację mają c>. którzy so- 
b e to powiedzonko szepcą na ucho.

, Jacek FrtłhUng
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Koncert muzyki polskie] I rosyjskiej
w sali i-w a Przyjaźni Polsko- adzieckiej

Towarzystwo Przyjaźni Polsko _ Ra- 
dzieck ej zorganizowało ostatn’o we wła­
snej sali przy A l. Stalina 26, udany kon­
cert, pośw ęcony muzyce polskiej i rosyj­
skiej. W koncercie wzięły udział: zinana 
z występów w Polsk m Radio sopranist­
ka Irena Gadejska, stale przebywająca w 
Warszaw ę pianistka radź eoka Marge- 
ritta  Leb>ed:ew oraz artystka Państwo­
wego Teatru Polskiego Nina Andrycz, 
która z w  elką ekspresją wypowiedziała 
teksty Reymonta, Leśmiana i inn,

Irena Gadejska włada swym czysto 
brzm'ącym głosem z dużą urńejętnośeą 
i  rauzyteljnością. Interpretacja jej pos’a- 
da cechę głębokiego wniknięcia w styl 
i  nastrój wykonywanego utworu, przy 
czym niemałą usługę oddaje tu artystce 
bardzo dobra dykcja — zaleta, n'e zaw­
sze występująca u naszych śpiewaczek, 
szczególniej młodszego pokolenia, Wrodzo

na dramatyczność głosu Ireny Gadej- 
skiej najlepiej wypadła w pieśni Rach- 
mannowa, wykonanej w języku rosyj­
skim z artystycznym skupień em i peł­
nym zrozumień em muzycznej treści u- 
tworu.
Poza tym usłyszel śmy pieśń' Moniuszki 

i  Niew adomskiego. Nasuwa się tu mała 
uwaga: czy w  bogatej p eśniarsk ej twór 
czości Moniuszki nie znalazłyby się u- 
twory cenne muzycznie n ‘e tnin|łej od 
tych zanadto już ogranych, wykonywa­
nych wszędz e j  przez wszystk ch?

Akompaniowała nad wyraz starannie 
Margertta Lebedew, która odegrała 
również Waracje Paganin ego-Liszta 1 
Rapsodię Liszta.

Piękny ton i doskonała technika piani­
stki sprawiły, że muzyka L  szta objawi­
ła się słuchaczom w całym swym efek­
townym blasku.

Koncert Towarzystwa Muzycznego w Pruszkowie
Mieszkańcom miejscowości podwarszawskich też się coś należy

Ostatnio odbył się w Pruszkow!e koń_ 
cert staraniem miejscowego Towarzy­
stwa Muzycznego, które pod kierown'c- 
twem adw. Jana Swiderskiego rozw ja 
żywą działalność w krzew^nm tak u nas 
do niedawna zaniedbanej ku ltury muzy­
cznej.

W koncercie wzięli udz'ał: prof. Stefan 
Wasink (skrzypce), Jerzy Adamczewski 
(śpieW) oraz Wanda Swiderska i prof. 
Jerzy Lefeld (akompaniament). Artyści

potraf l i  od razu naw’ązać kontakt z pu_ 
blicznośóą, wypełniającą salę Związku 
Zawodowego Kolejarzy, i  b y li zmuszeni 
gorącymi oklaskami do licznych b sów.

Inicjatywa Towarzystwa Muzycznego 
w Pruszkowie udostępnienia również i  
m eszkańcom podwarszawsk ch miejsco­
wość4 dobrej muzyki, w  wykonaiaiu zna­
nych artystów warszawskich, zasługuje 
na najwyższe uznanie i... naśladowanie, 

Jerzy Kurylnk.

Mowom ci dnia
W  dniu dzisiejszym Prezydium Rady 

Narodowej m- st. Warszawy p rzy ję to ' 
rezygnację dotychczasowego Szeifa .Re­
sortu Zaopatrzenia Zarządu Miejskiego 
m. st. Warszawy oto. Mariana Ożdżeń- 
sfeięgo ł  powołało na to stanowisko oto- 
Tadeusza Szarka, dotychczasowego Na­
czelnika W ydziału w MitasterstwUe 
Aprowizacji i  Handlu.

•
Prezydiium Rady Narodowej m- st. 

Warszawy uchwaliło wyasygnować 
1 miliom złotych na polepszeniie wyży- 
wiiearo w  stołówkach miejskich,

•
Prezydium Rady Narodowej rozważy­

ło projekt powołania Centralnego Komi­
tetu Pomocy Warszawiakom. Jak w ia­

domo wskutek wojny, a zwłaszcza zbu­
rzenia stolicy, w różnych, miastach i 
miasteczkach Polski zamieszkują b. 
mieszkańcy Warszawy. Stolica chce w 
miarę możności przyjść swym to- miesz­
kańcom z pomocą.

Ponadito Prezydiium poleciło podległym 
sobite organom miejskim przeprowadzić 
ścisły kontrolę wydawanych kart żyw ­
nościowych.

Prezydiium pozytywnie ustosunkowało 
się do projektu tworzenia ochotniiozyclh 
oddziałów straży ogniowej w  każdej 
dzielnicy W arszaw y., Ochtottfbza straż 
ogniowa będze mogła służyć wydatną 
pomocą zawodowej straży ogniowej.

„TRYBUNA W OLNOŚCI“ Nr 9 0

Ulowy Klub Motocyklowy „ Z r y w * *
Przy Zarządzie Warszawskim ZWM, 

Mokotowska 48, został zorganizowany 
Klub Motocyklowy ,.Zryw‘\  celem któ­
rego jest szkolenie kadr młodz eży w 
sporcie i przysposobień u wojskowym, 
oraz propagowan e pięknego i  użyteczne­
go sportu motocyklowego.

Zarząd Klubu prowadzi swe prace pod

doświadczonym ki erownictwem dwukrOt 
nego mstrza Polski w jeźdź e motocy­
klowej Kowalskiego.

Sekretariat Klubu czynny jest w  czwar 
tk i i soboty od godz 16-tej do 17-ej.

Wszyscy miłośnicy sportu motocyklo­
wego będą w K lub ę mile w  dz an4

Kraków czy
Jutro, t. J. w niedzielę, na pływalń1 

krytej Polskiej YMCA (Konopnickiej 6)
0 godz. 12-ej odbędze się m ędzymiasto. 
wy mecz pływacki Warszawa — Kraków. 
Będze to spotkanie rewanżowe. Pierw­
sze spotkanie w Krakow e Stolica prze­
grała różnicą kilkunastu punktów. Obe­
cnie mecz zapow ada *  ę niezwykle inte­
resująco, gdyż pływacy warszawscy zna­
cznie poprawili swe wyntlci 1 będą się 
starali zrewanżować.

Drużyna warszawska uległa wzmoe- 
n!en u. gdyż jak informuje kierownictwo 
sekcj» ’ pływackiej AZS, dwaj przedwo­
jenni pływacy tego Klubu — Makowski
1 Gumkowski specjalnie przyjadą na za­
wody z Gdańska, gdzie chwilowo m esz~ 
kają, ażeby swym startem w sztafetach 
przyczynić się do uzyskana zwycięstwa 
przez Stolice.

W programie zawodów przewidz ane są 
następujące konkurencje:

100, 200 i 400 m st. dow.i 
100 i 200 m s t klas.,
100 m st. grzb..

W a r s z a w a ?
sztafety 5x50 m s t dow. i 3x100 m s t  

zmiennym.
Ponadto startować będzie kilka najlep 

szych pływaczek Krakowa z mistrzynią 
t rekordzistką Polski Dawtóowiczówną 
na czele.

—  Odczyt tow. tow. —  
Rusinka i Sokorskiego

W SOBOTĘ, DN. 30 B. M. 
o godz. 17-ej w sali „ROMA“ 
wygłoszą: tow. RUSINEK re­
ferat sprawozdawczy z poby­
tu delegacji KC ZZ w Związ­
ku Radzieckim i tow. SO­
KORSKI odczyt p. t. „Świat 
pracy na arenie polityki mię­
dzynarodowej“. Odczyt orga­
nizuje Tow. Uniw. Robot, 
(TUR).

Ogłoszenie o przetargu
Szefostwo Służby Zdrowia Korpusu Btezpieczeńsltwa Wewnętrznego, Wbirsizar 

wa, ul. Puławska 2-4-6 — ogłasza przetarg na dostaiwę medykamentów, mate­
ria łów  opatrunkowych i medykamentów dentystycznych, z dostawą do Składni­
cy Sanitarnej K-B.W., ul- Puławska 2-4-6.

O ferty w zapieczętowanycto kopertach z napisem „Przetarg na dostawę medy­
kamentów” , należy składać pokój N r 65, Blok 2. do dnia 6 kwietnia 1946 r. 
godz. 8.30.

Otwarcie ofert nastąpi dnlia 6 kwietnia 1946 r. o godz. 10-tej- Szefostwo Służby 
Zdrowiila K-B.W. zastrzega sobie jyrawo wyboru oferenta, podziału dostawy oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i  ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań-

Szef W ydziału IV -fo  
(-) KM- Zeidler

. CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO
P O S Z U K U J E :

inżynierów mechaników, lądowych, chemików 
techników mechaników, budowlanych, chemików 
buchalterów oraz mistrzów i  rzemieślników z branży metalowej.
Kandydaci proszeni są zgłaszać s'ę osobiście lub listownie pod adresem: W y­

dział Personalny Centralnego Zarządu Przemysłu Zbrojeniowego, Warszawa, 
ul. W ilcza 71 (IV  p.) lub Delegatura Centralnego Zarządu Przemysłu Zbrojenio­
wego, Jelenia Góra, uil. Osótoku-Morawskiego Nr 19 (Dolny Śląsk).

' O G Ł O S Z E N I E
Zarząd M iejski w Łodzi — poszukuje kierownika lub majstra do Miejskiego 

Zakładu Utylizacyjnego.
W arunki płacy według umowy.
Zainteresowani reflektainci maga zgłaszać s'ę do Dyrektora Zarządu Miejskie­

go (ul. Piotrkowską 104, front, parter, pokój N r l) .

Łódź, dln. 25 ma rca 1946 r- 2lar zad MieisM w Łodzi

O G Ł O S Z E N I A  DROBNE

Ukazał się nowy (90) numer 
„Trybuny Wolności“ , organu Cen­
tralnego Kom itetu Polskiej Partii

-  Gistedt-Poreda-Fogg
Śpiewają na wieczorze to­

warzyskim z dancingiem w 
Polonii 30 marca w sobotę od 
godziny 22-ej. Dochód na sie­
ro ty  i  wdowy po poległych 
uczestnikach w alki zbrojnej z 
Niemcami.

K arty wstępu w siedzibie 
Związku Uczestników W alki 
Zbrojnej, Jasna 17 oraz w Re-

Robotniczej z następującą treścią: 
Stefan Tarnowski — Szantaż 

wojenny zawiódł; Problemy i za­
dania — PSL na śliskiej drodze — 
Polscy Churchillowcy — Zjazd Sa­
mopomocy Chłopskiej w Łodzi — 
Dyskusja o WRN; Wacław Mo­
rawski — Unarodowienie przemy­
słu, a klasa robotnicza; Roman 
Werfel — Imperializm niemiecki 
nie może się odrodzić; Czwarty 
plan pięcioletni; Na widowni mię­
dzynarodowej — Oświadczenie Sta 
lina — Sprawa Iranu — Węgierski 
drogowskaz — Jeszcze raz: „grec­
kie“  wybory; Z życia partii — Zja­
zdy robotniczo - chłopskie — U- 
dział PPR w odbudowie fabryki 
„M irków “ — Po konferencji PPR 
w Płocku — Pytania Czytelników.

POWAŻNA INSTYTUCJA poszukuje 
kierownika autotransportu, Pożądana 
znajomość spraw samochodowych.

O ferty z życiorysem do Biura Ogło­
szeń Polskjej Agencji Prasowej PAPł 
ul. P»eracfc!ego 11, pod „k ierow nik au- 
totransportu” .

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO w
Łodzi poszukuje wykwalifikowanego 
majstra , na oddział przygotowawczy 
przędzalni bawełny. Zgłoszenia pod: 
Majster - P raktyk do Redakcji

ZAWIADOMIENIE. Zarząd Związku 
Zawodowego, Rob. i Prac- Przem. Odzie­
żowego zawiadamia, że dtóa 3,1.3.1946 r- 
o godz. 10-ej w lokalu Związku od­
będzie się Walne Zebranie Wyborcze.

Wszystkich krawców, w łókniarzy i  
zawody pokrewne wzywamy do stawie­
nia się punkt uałmi.e

Zarząd

SZTANDARY oraz 'wszelkie hafty i  
aplikacje wykonuje szybko. Puławska 
38 m. 3.

stauracji Polonia.

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie z tymczasową siedzibą w Ło­

dzi ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na dostawę:
20 ton papieru piśmiennego 60 gr w arkuszach formatu 61 X 86 cm.
O ferty mogą być składane również na częściową dostawę.
W  ofercie należy podać ceny za 1 kg loao skład ZUS w Łodzi, ul- Pomor­

ska Nr 137. Do oferty należy dołączyć wzór papieru w całym arkuszu.
O ferty należy składać w zalakowanych ko.ftrtaoh z napisem „Oferta mą do­

stawę 20 ton papieru”  do W ydziału Gospodarczego w  Łodzi, ul. ZaChodnala 57- 
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dmia 10 kwietnia 1946 r. o godz. 10- _ 
Wadium do przetargu ustala się w wysokości zł 30.000 w gotówce, które na­

leży wpłacić do kasy ZUS, Łódź, ul. Roosevelta 18. K w it na wpłacone w&dlium 
pałeży dołączyć do oferty.

W  przetargu mogą brać udział ty lko  frrm y zarejestrowane.
Oferty nieodpowfodaiące powyższym wymaganiom rozpatrywane nie będą. 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zastrzega sobie prawo unieważnień a prze­

targu bez podania przyczyn i  ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań prawo czę­
ściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru dostawcy bez wlzględm aa ceny 
Oraz prawd uznania, *c  M SfilIM i Bill M  itte M W W  fflaDWilM. . - -

INOWROCŁAW - ZDRÓJ — sezon od 
1 kwietnia. Solanki i  borowina. Wodo. 
lecznictwo — Inhalatorium. Prospekty 
wysyła Zarząd Zdrojowiska.___________

POWAŻNA INSTYTUCJA handlowa 
zaangażuje biegłą maszynistkę- Pierw­
szeństwo ze znajoirnośoią stenografii. 
Zgłoszenia: PAP. Pierackiego 11, pod
„Maszynfotka” .

ZAWIADOMIENIE- Magazyn Główny 
W ydzia łu Aprowizacji SPB, ul. Szpi­
talna 8, zawadamia odbiorców jaj, któ­
rzy pobrali skrzynie jajczarskie za 
kaucją, że wyznacza się termin ostatecz­
ny zwrotu skrzyń do d d a  10 kw ietnia 
1946 r. Po tym  tsna ia is  kaucja przepada.

UNIEWAŻNIAM zagubione papiery z 
obozu Bucheowald oraz legitymację PPR, 
wydane n:a nazwisko Jarosiński Zygmunt, 
ur. 1914 r., zamieszkały uł. Godowska 14.

UNIEWAŻNIAM skradzona kartę roz­
poznawczą, wydaną na nazwisko: He­
lena Morga, Gdańska 57-

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję PPR nr 4054, wydana na nazwisko 
Szewczyk Jan._______ ________________

UNIEWAŻNIAM zagubione ka rty  żyw­
nościowe: 1 dla pracującego, 2 dziecin­
ne i  3 rodzinne, wydane aa nazwisko 
K u liko w ska  W ładysława. Radna 10.
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POGODA
Państwowy Instytut Hydrologiczno- 

Meteorologiczny komunikuje:
W dniu 29 b. m. trwała 

w Polsce pogoda na ogól po 
godna, przy słabych wia­
trach z kierunków północ­
nych. Temperatura o godz. 
14-ej wynosiła od 6 st. na 
wybrzeżu (Gdańsk) do 13 
st. na Śląsku (Wrocław). 

Prognoza na dzień 30 b. m. Rano miejsca­
mi chmurno lub mglisto. W ciągu dnia po­
godnie. Po nocnych przymrozkach większy 
wzrost temperatury. Słabe wiatry lokalne.
ODCZYTY W MUZEUM NARODOWYM

W niedzielę dnia 31 b. m. odbędą się w 
sali odczytowej Muzeum Narodowego 2 od 
czyty. O godz. 12-ej p. Obrien de Lacy p. 
t. „Stare Miasto“ i o godz. lfl-ej adw. I. 
Chabielskiego p. t. „Jaką Warszawę odbu­
dujemy“ .

KURS JĘZYKA CZESKIEGO
Bezpłatny kurs języka czeskiego zorga­

nizowany przez Komitet Słowiański roz­
pocznie się 2 kwietna b. r. o godz. 17-ej 
w lokalu Komitetu Słowiańskiego, Al. Sta­
lina 26.

KONCERT
POLSKIEJ ORKIESTRY LUDOWEJ

W niedzielę dnia 31 b. m. o godz. 11-ej 
odbędzie się w Teatrze Polskim Koncert 
Muzyki Polskiej urządzony staraniem To­
warzystwa Krzewienia Polskiej Muzyki Lu 
dowej. Wykonawcy: Reprezentacyjna Pol­
ska Orkiestra Ludowa, M. Drewnlakówna 
(sopran), J. S. Adamczewski (baryton), 
Prof. J. Lefeld (fortepian),

W programie m. in. pierwsze wykonania 
utworów: G. Bacewlczówny („Uwertura“ ), 
St. Popiela („Improwizacja kujawska“ ), 
M. Sasa („Pieśni weselne z poznańskie­
go“ ) oraz utwory J. Ekiera („Suita góral­
ska"), St. Kazuro, J. Maklakiewicza, St. 
Moniuszki, F. Nowowiejskiego i innych.

Bilety w cenie od 30 zł 
do nabycia w przedsprze­
daży w kasie Teatru Pol­
skiego oraz w lokalu Towa­
rzystwa Krzewienia Pol­
skiej Muzyki Ludowej, ul.
Koszykowa 51 m. 15 (godz.
10—16).

Z i kin
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godz. 14 
„L ilia  Weneda", 17.30 „Majątek albo imię“ .

Opera (Marszałkowska 8) — Opera „Cy­
rulik Sewilski“  Rossiniego.

Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Fre­
uda — teoria snów" A. Cwojdzińskiego.

*

Kazimierz Poreda wystąpi w swoim Re­
citalu przy współudziale Z. Komorowskiej 
w niedzielę dn. 31.3.46 r. o godz. 12-ej w 
„Teatrze Małym“ , ul. Marszałkowska 81. 
W programie: Faust, Don Carlos, Halka, 
Cyganeria, Cyrulik Sewilski oraz pieśni.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18-tej „Dom otwarty" 
Bałuckiego.

Teatr Comedia (Szwedzka 3/4) — co­
dziennie o godz. 18-ej komedia „Macie­
rzyństwo Panny Jadzi“ .

KINA
ATLANTIC (Chmielna 33) — Film ko­

lorowy amerykańskiej produkcji „Robin 
ffood". Nad program aktualności Polskiej 
Kroniki filmowej.

POLONIA (Marszałkowska 56) — „Grze 
sznicy bez winy". Nad program: Aktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej.

SYRENA (Praga, inżynierska 4) — „Oj 
cowie i dzieci". Nad program Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

TĘCZA (Żolibórz, Suzina 4) — „Świat 
się śmieje". Nad program: Na straży trwa­
łego pokoju.

Początek we wszystkich kinach o godz. 
13 15. 17, 19 W niedziele i święta poranki 
o godz 11.

Kwestia mieszkam i owa — kwestia za- 
bezp eczen a człow ekow* 1 * i pracy dachu 
nad głową w Warszaw ę, była tematem 
niezliczonych już wystąpień, artykułów 
i kampanii prasowych. W elokrotn e roz­
patrując nienormalną sytuację lokalową, 
w jialk ej znalazła s ę stolica stwierdzano 
konieczność zastosowań a tak ch zarzą­
dzeń, które by radykalnie istniejący pro­
blem rozwiązały. Przedstawiciele prasy, 
konfrontując na nezl czonych konferen­
cjach swoje poglądy z wykonawczym 
władzami kwaterunkowymi słyszeli jed­
ną i tę samą odpowiedź: „dla rozwiąza­
nia kwestii brak inam jest podstawy pra­
wnej, brak nam jest dekretu, wprowadza 
jącego na teren e stoi cy publiczną gos­
podarkę lokalami” .

Rozpoczęl śmy tedy na łamach wszyst­
kich dzienników stołecznych kampain ę, 
alarmując czynniki min ster alne i usta­
wodawcze o jak najśp eszmiejsze wydanie 
tego dekretu.

I oto upragniony i oczekiwany dekret 
sta ł.sę  faktem, dając władzy kwaterun­
kowej broń, którą należało sk erować 
przeciwko elementom spekulacyjnym, pa 
sożytującym na organizmie budującego 
się m a sta.

M ja ją  tygodnie za tygodniami od chwi 
U wejścia w  życie dekretu rozporządze­
nia wykonawcze ,,wałkowane są“ na no­
wych konferencjach, a m eszkamie w 
Warszaw ę, jak można było, tak i  nadal 
można dostać.., za dziesiątki tysięcy zło­
tych. Przyobiecana przez kwaterunek 
akcja ank etowa potrwa trzy lub cztery 
miesiące, potem zaś, k  edy trzeba będzie 
wyo ągnąć z tej a|nk'ety praktyczne wni’o 
ski 1 rozpocząć eksmisję tych wszystk ch, 
którzy nie posadają prawa do zamiesz­
kiwania w  Warszawie — okaże s ę, że da 
ne ankietowe wskutek rudhów ludność* 
są już nieaktualne.

Warszawa, pomimo istn ejących w niej 
trudnych warunków bytowan a — j z te-

Cierpliwość ma swój kres — to też i Re 
sort Zaopatrzenia do tej pory, biernie 
reagujący na uwagi przedstaw'cieli prasy 
zdecydował Się (z determ nacją) na za­
proszenie przedstawicieli prasy na swe, 
trzymane do tej pory w tak głębokiej ta­
jemnicy, posiedzene Komsjii Cenniko­
wej. ..Umierający z ciekawości“  przedsta­
wiciele prasy mogli wreszc e legalnie za­
siąść między członkami Komisji Cenni­
kowej i  śledzić z zapartym, raczej ze 
względu na duszny lokal, a nie cieka­
wość, oddechem przebieg obrad Komi­
sji. No i trzeba ¡przyznać. że domyślność, 
interpretowana jako złośliwość prasy — 
okazała s ę w tym wypadku słuszna.

Obrady Komisji Cennikowej toczą się 
właśnie tak, jak „insynuowaliśmy“ . Szef 
Resortu sprawdza ceny orientacyjne. no­
towane z targów sk rriejsk cih, przez 
swych kontrolerów z cenami, podanymi 
przez Zgromadzenie Kupców i cechy 
i us‘ała jednak ceny, dyktowane przez ku 
piectwo.

Znamiennym faktem jest to, że przed­
staw'cele Resortu Zaopatrzeń a ne  ty l­
ko nie proponują zniżlk' cen, ale raczej 
bronią sę przed n’ą, tłumacząc, że kupcy 
właśnie wskutek zniżki cen... — podwyż­
szą je. Obawa, o tyle n euzasadn ona, że 
od dna dzisiejszego ceny, notowane w 
cennikach orientacyjnych, mają być uwa­
żane za obowiązujące, a w n n i przekroczę 
nia ich. mają być kierowani do karnych 
obozów.

Przedstawienie Resortu Zaopatrzenia 
pięknie określ li założenie swej pracy 
która zmerza do doprowadzeń a cen do 
godziwego poziomu, ale — założeń e po­
zostaje tylko założeniem.

Swoją drogą, biorąc pod uwagę ciągłe 
rozbeżnośó, jak e wyłamały się w zesta

go trzeba sobe zdać sprawę — stale w 
miarę swego rozwoju przyciągać będz e 
coraz to nowe rzesze pragnących się w 
niej os edlić na stałe. Napływowy zaś e- 
lement systematycznie komplikować bę- 
dze sytuację lokalową, utrudnając od­
budowę masta.

I  dlatego dziś już domagać się należy 
pierwszych kroków ograniczających dal­
szy napływ elementu — dla odbudowy 
n eproduktywoego. W wywiadzie udzie­
lonym pras’e Min. Odbudowy Kaczorow­
ski powiedział m. inn,: w Warszawie po­
winni zostać ci tylko, których praca dla 
Stolicy jest niezbędna. Istniejący kon­
trast, w  którym robotnik odbudowy, lub 
pracownik instytucji państwowej, samo­
rządowej itp. dojeżdżać musi % okolic 
podmiejskich, tracąc drogocenny czas, 
podczas k  ędy lokale rrieszkan owe w 
samej stolicy zajmuje bogaty kombina­
tor — kontrast ten musi wreszcie ulec 
zm anie.

Warszawa jest tereinem budowy 1 na 
teren taki — niezatrudnionym w  nien 
być wstęp wzbronony. Dlatego też dla 
dobra tej odbudowy, jak i zatrudnionych 
przy niej pracowników zastosowane być 
muszą n e pół-środki, a radykalne zarzą­
dzenia. Zarządzeniami tym i w 'nnj być 
w pierwszym rzędz e: ograniczone dal­
szego napływu ludności niepracującej. O- 
gran czenie to winno dotyczyć nie tylko 
pojedynczych osób, ale i instytucji, któ­
re dz ałaljność swą z powodzeń em pro­
wadzić mogą ną prowincji.

W dalszym ciągu władze kwaterunko­
we winny przeprowadzać przyobiecywaną 
ankietę i kontrolę mieszkaniową i przy­
stąpić do selekcji i  usuwalnia jednostek 
nie mających, w  myśl wydanego dekretu 
prawa na zamieszkiwane w Warszaw ę.

Najprymi tywniejsze prawo do diachu 
nad głową musi być wreszcie w  pierw­
szym rzędzie zagwarantowane człowie­
kowi pracy. (j r.)

wien!u cen z targowisk, sporządzanych 
przez kontrolerów Resortu Zaopatrzenia 
z cenami, podawanymi przez kupiectwo 
można zorientować s ę w  jednej kwestii 
Otóż kontrolerzy, wysyłani przez dany 
urząd, są albo ludźmi — jak się wyraził 
zresztą sam szef Resortu — o przyćmio­
nej chwilami (wskutek przemęczenia?) 
bystrości umysłu, albo też pracę swą 
traktują bardzo pow erzchownie i  wygo­
dnie. Dlaczego np. w większość' wypad­
ków ceny, przez nich notowane, są n'e 
tylko wyższe od cen, podawanych przez 
przedstawicieli kupiectwa. . ale w ogóle 
wyższe od cen rynkowych? Albo też w 
ich zestaw* en ach zdarzają się takie 
„kw  a tk i“ , jak podanie rynkowej ceny 
oleju rzepakowego na 240—250 zł, k ędy 
według, cennika Zgromadzenia Kupców i 
faktycznie olej jest na rynku w cen e od 
300 do 360 zł.

Ogólne w :adomo, że ceny na targowi­
skach były, są i pow nny być mższe od 
cen w sklepach. Czy więc panów kon­
trolerów nie uderza fakt, że ceny, noto­
wane przez nich z targów sk, są wyższe 
(i to czasem dużo) od cen w sklepach? 
Czas skończyć z takimi metodami pracy, 
czas wreszc e zakończyć pracę nad usta- 
lan em cennika urzędowego, który bez 
żadnych zestawień i konferencyj, (na 
które, jak s ę okazuje, szkoda czasu) ure 
gulowałby ostatecznie zabagnioną sprawę.

(?)

OGŁOSZENIE
UWAGA! Dnja 31 3 1946 r., t. j. w nie- 

dzele o godz. 1) rano w lokalu Związku 
Targowa, 15, odbędzie się Walne Zebranie 
Szewców Ręcznych,

Obecność obowiązkowa oraz jak naj-
I czn ejsze stawiennictwo-

K ro n ik a  p a r ty jn a
KONFERENCJE DZIELNICOWE

Dziś, 30 marca o godz. 14 w lokalu KD 
(Niemcewicza 9) odbędz e się Konferen­
cja Dzielnicowa dzielnicy Ochota.

W niedzielę, 31 marca w lokalu KW 
PPR (Al. Jerozoli mskie 57) odbędą s ę 
Konferencje Dzielnicowe:

Powiśle, o godz. 9 ramio.
Śródmieście, o godz. 10 rano.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
Koło partyjne „F iltry  — Odbudować 

organizuje dziś, 30 marca o godz. 13 w 
św*etlicy przy ul. Koszykowej 81 — ze­
brań e pracowników W-łu Odbudowy 
Stacji F iltrów z referatem o aktualnych 
zagadn eniaoh politycznych.

Dziś, 30 marca o godz. 14.30 terenowe 
koła partyjne S-P.B. orgatrizują w lokalu 
SPB (Al. Stalina 37) zebrań e członków 
i sympatyków, na którym zostanie wy­
głoszony referat n. t. „Obecna sytuacja 
polityczna“ .

DZIELNICA OCHOTA
Zebranie drobnych kupców 

• rzemieślników
Komitet Dz eln cowy — Ochota zawia­

damia, że w niedzielę, 31 marca o godz. 
10 rano w sali PUS (PI. Narutowicza 5) 
odbędzie s'ę zebranie drobnych kupców 
i rzem eślników, na którym tow. Ehren­
berg wygłosi referat n. t. „Nacjonaliza­
cja przemysłu a Inicjatywa prywatna“»

DZIELNICA ŻOLIBORZ
W niedzielę, 31 marca o godz, 15 od­

będzie się w Domu Ku ltury Robotniczej 
(PI. Inwalidów 10) — odczyt tow. dr Kor 
natowskiego dla członków i sympatyków 
Partii n. t. „Aktualne zagadnienia poli­
tyk i międzynarodowej“ . Po odczyńe —i 
pokaz f  ilmowy.

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
W niedzielę, 31 marca o godz. 10 ramo 

w lokalu KD (Stadowa 71) odbędzie s ę 
odczyt tow- Morawskiego n, t. ,,Polska 
wobec zagadnień międzynarodowych“ . —> 
Wstęp wolny dla członków i sympaty­
ków.

ZEBRANIE SEKRETARZY
KOLEJOWYCH KÓŁ PARTYJNYCH
W poniedziałek, 1 kwietnia b.r. o godz. 

15 w lokalu KD — Praga Centralna (Sta­
lowa 71) Odbędzie się konferencja wszyst 
k ’ch warszawskich i praskich sekretarzy 
kolejowych kó ł, partyjnych i członków 
Partii, wchodzących w skład ‘ zarządów 
kół ZZK- Obecność obowiązkowa.

DZIELNICA BRODNO—TARGÓWEK 
Zebranie kolejarzy

Kolejowe koło partyjne „Ruch“  orga­
nizuje dzś, 30 marca o godz. 15 w świe­
tlicy Warsztatów Kolejowych przy ul,1 
B ałołęckiej — ogólne zebranie pracow­
ników PKP „Ruch“ , na którym  zostania 
wygłoszony referat n, t. -.Zagadnienia 
międzynarodowe“ . i

Terenowe koło partyjne orgańzuja 
dziś, 30 marca o godz. 10 w  sali ZWM, 
pirzy ul. Tykocińslkiej 15. zebrań >  człon­
ków i sympatyków z referatem o między, 
narodowej sytuacji politycznej.

rH adi*
Niedziela, 31 marca

6.57 — Sygnał czasu j  „K iedy ranne) 
wstają zorze” . 7.30 — Muz. leklka- 800—* 
Dzńemm. por. 8.25 — Muz. z p łyt- 10-00—» 
Muzyka. 12.06 — Poranek symf- 14.00 —  
And- dla świetlic wiejisk. 14.40 — Teatr 
Wyobraźni ..Prometeusz Skowany”  Ajs- 
chylosa w rad io ! j przeto! prof. S. Sreb­
rnego. 15.30 — Koncert w wyto. Polsk. 
Kapeli Ludowej pod dyr- F- Dziierżanow- 
sk ego., 16.00 — Aud. słowno - miuzyczna 
dla dzaeci „Co słychać na p ięc io lin ii”  J. 
(liliow ej. 16.20 — Aud. dla młodz. „Po­
lityka  N’emiec w stosunku do Polslkii odl 
Bismarka do Hitlera”  17-00 — Podwie­
czorek przy rraikroifonne. 18.20 — Frzeg! 
tygodnia. 19.05 — „Uśmiech i piosenka” « 
„Prima A p rilis ” . 19.30 — Dzlenn. wlecz. 
20.00 — Mozaika muzyczna. 21.30 —* 
Skrz. posz. rodź- zaigr. 22.00 — And. 
rozrywkowa. 22.15 — Kone. O rk ies try  
Tamecznej P. R. 23.00 — Ostat- wiad, 
dzienm. w ’ecz. 23.35 — Skrz. posz. rodź. 
zagr. 23.55 — Hymn.

Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń „Głosu Ludu“ Warszawa, Smolna 12 Polska Agencja Prasowa PAP, B uro Ogłoszeń \ Reklam, Warszawa, Pieraekiego l i
i wszystkie oddziały _w kraju. Placówki „Czytelnika“ w Warszaw’e: W‘ej-ska 14 Środkowa 7. Nowy Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49 Rozdzielnie gazet: 
PI Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowi ka 6 i Poznańska 38- B’uro .Orbis“ Warszawa, A l Jerozolimskie 39 i Praga, Targowa 70 „Wolność“ Warszawa Marszałkow­
ska 95. Spółdzielnia Agencji Prasowej „Glob" -  Dział Reklamy Złota 4 Dz’ał Reklamy Spółdzielń Wydawirrizei Wydawnictwo ludowe" ul Bas?W'-’ i  in m 35 
tel 86779 Buro Ogłoszeń „Dźwignia“ Szezerin łog ellońska 80 Oroszenia urzfdnwe i reklamy Doza tekstem ’1 mm x  T szu -  25 zł; w tekś
_________________ cie 1 mm X 1 szp — 40 zł Ogłoszenia drobne — poszukiwanie, pracy * rod rn l wvraz — 3 zł: inne 1 wyraz 5 zł
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